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W YCHODZI CODZIENNIE.
Prsedplata wynosi we Lwow ie roosnie 18 rir. —  pól- 

roosnie 9 rir. —  kwartalnie 4 alr. 80 ont, —  
mieiięosnie 1 rir. 80 ont.

7, irseuyłką pooitową w  państwie Auitrjackiem, rooan: s 
84 rir. ■ półroowue 18 rir.— kwartalnie 0 alr.—  
miesigv>»nie 8 rir. 

prteayJki) pocitowg aa granica, do oriyoh Niemieo 
, ' ,  w  -r -iie  50 *arek, kwartalnie 18 marekj 8 irg., 

^  >.cj: i Anglji, W łooh i 8awajoarji rooame
ihów —  kwartalnie 80 franków.

i i  .s r  k o s z tu je  1 0  cn t.

1ięk op isów  re d a k c ja  n ie  zw ra ca .

Przeijlatę 1 lEłoszenla iw M  n  Lwowie:
Binro Administracji „Dsiennlka Polakiego*1 pray M a y  

8ykatnakiej 1. 8 w  domu p. Bernsteina; we W ie ­
dnia, Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Ber­

man et Frendler. Binro anonsów w  Paryża 
pułkownik Racakowski Faubourg Poissonler 32.—  
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowski ego 
Rne Clement 4 Paru .

Ogtcoaenia prayjmnje lig ca oplata 6 ont. od miejsca 
objętofaijednego wieraca drobnym drukiem (potit)

Listy a p ien iądz*! maję być przesyłane franko d 
Ac dnia' te; „Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieasftnwsne nie podlegają opłacie.

KtUany w r ik ry ii „Nadasłun* 20 t i  id  wiarsza.

Lwów  16. czerwca.
Siódmy artykuł, nadesłany nam przez jednego

z szan. posłów opiewa :
W roku 1876, kiedy przystąpiono do przed­

ostatnich wyborów sejmowych, był kraj już urzę- 
downie spolonizowany ! pozostawał w ręku pol­
akiem; rady powiatowe uśmierzyły już dawną 
waśń społeczną, stało się zadość najpierwszym po­
trzebom duchowym i materjalnym kraju, i w W ie­
dniu w łonie samego rządn centralnego istniało 
już jedno lubo skromne miejsce, zajęte stale przez 
Polaka. Do tego wszystkiego nie przyczynili się 
Stańczyki; stronnictwo krakowskie istniało jaż od 
dawna, ale zajmowało raczej krytyczne, jak do­
datnie stanowisko Pozostało niegdyś w mniej­
szości, gdy chodziło o organizację administracyj­
ną kraju, a oatąd nie przestawało stawiać wnioski, 
dążące do rozległej reformy tejże administracji; 
zresztą odznaczało się przedewszystkiem bezrzglę- 
dnem potępieniem dawnych ruchów powstańczych, 
dokonanem w „Tece Stańczyka0 i równie 
szorstkiem napiętnowaniem szlachty zamieszkałej 
na Rusi w „Porcjach0.

Sejm dopiero co zgasły, wyróżniał się nie na 
korzyść od swego poprzednika. Poopuszczał wiel­
kie hasła polityczne, wrzał geograficzną walką 
między wschodnią a zachodnią Galicją, wydawał 
się ospałym, a może i przestarzałym; dodajemy 
do tego, że oprócz pana Kazimierza Grocholskiego, 
wszystkie najznakomitsze siły dawne nstąpiły były 
z pola, że Gołnchowski już nie żył, że długoletni 
marszałek Sapieha usunął się był w zacisze wiej 
skie, że Smolka trzymał się w rezerwie, a Zie- 
miałkowski bawił w Wiedniu, że wreszcie niezmor­
dowany Krzeczunowicz był wyłącznie zajęty sprawą 
podatku gruntowego, a zrozumiemy, dlaczego żą­
dano odświeżenia i odnowienia Sejmn, i dlaczego 
przebaczono pisane parodoksa młodszemu stron­
nictwu Stańczyków i oddano im w ręce najważniej­
szą w Sejmie rolę. Stworzyli oni na prawicy 
Sejmu klub liczny i kamy, zdołali zdobyć dla sie­
bie znaczne wpływy w namiestnictwie, zapanowali 
nad v  działem krajowym przez marszałka hr. 
Ludwika Wodzickiego, któremu porywajaca wymo­
wa powszechne jednała sympatje. Niebawem stron­
nictwo reformy zdołało wpływ swój jeszcze dalej 
rozszerzyć. Skorzystało z obrotnością, która je 
znamionowała, ze zmienionej na naszą korzyść sy­
tuacji w Wiedniu, aby p. Dunajewskiego uczynić 
najbardziej może wpływowym członkiem gabinetu 

T aaftego. I hr. Ludwik Wodzioki przeniósł się 
teraz do Wiedna na ważne stanowisko polityczne. 
Polacy odtąd nadają ton w rządzie austrj&cl.im i 
jak wspominałem, gdy mówiłem o Stańczykach, 
w tem leży ich wielka i niezaprzeczona zasługa. 
Odtąd bowiem delegacja polska może skuteczniej 
bronić interesów kraju w obec swojego prawie 
rządu.

Obok wielkie, obrotności politycznej, powierz­
chowna tylko znajomość kraju, zasad administracji 
i brak tradycji narodowej, znamionowały zawsze 
sztab generalny Stańczyków. Zawsze byli zwolen­
nikami władzy, a skoro ta w ich się dostała 
ręce, rzecz prosta, że chcieli usunąć wszystko, co 
mogło stanąć na zawadzie absolutnemu tejże wła­
dzy działaniu. Skrupuły narodowe uśpili, wma­
wiając w siebie, że władza już bezpiecznie spocznie 
w ręku polakiem, że pozostanie wbrew wszelkiemu 
prawdopodobieństwu zawsze w ich dzierżeniu, a 
przystąpili do Sejmu z projektem zupełnego usu­
nięcia autonomiji i autonomicznych urządzeń i 
zupełnego zdania się na łaskę rządu. Motywo­
wali oni swoje twierdzenia teorją o bezwzględnym 
obowiązku posłuszeństwa dia wszelkiej władzy, 
przezwanym :arnością narodową. Sejm nie przy 
jął tych projektó i przyjąć nie mógł, a jeźli gro­
ziły one leiężką klęską i zniszczeniem użytecznej, a 
narodowej pracy poprzedzających Sejmów i całego 
społeczeństwa, nie były one winą Sejmu, bo ich 
przecież nie przyjął, lecz były winą jednego tylko 
a skrajnego stronnictwa.

Nie samo jednak opanowanie ważnych stano­
wisk w Wiedniu znamionowało korzystnie ubiegłe 
sześciolecie sejmowe. Nie brakło i innych prac 
dodatnich. Najpierw przytoczymy dzieło dzisiej

szego marszałka p. Zyblikiewicza i podniesiemy 
jako takie założenie Banku krajowego i Macierzy 
polskiej, tudzież poprawę finansów krajowych; 
potem przytoczymy rzecz ważniejszą jeszcze, wy- 
szłą z inicjatywy kółka Ateńczyków, a mamy na 
myśli rezolucję, powziętą w roku 1879-tym przez 
Koło polskie sejmowe, przez którą weszło ono w 
rolę moralnego rządu narodowego, unormowało 
stosunek delegacji do Sejmu, zaniosło protest 
przeciw bezpośrednim wyborom, uczyniło prawem 
solidarność narodową, i nawiązało teraźniejszość 
do tradycji trzeciego maja; mamy dalej na myśli 
ściśle w związku z tą sprawą stojące uchwalenie 
regulaminu przedwyborczego przez Koło polskie 
sejmowe. Obie te sprawy wielkiej politycznej do­
niosłości, wytworzyły podstawę pod własne nasze 
prawo publiczne ; a lubo inicjatywa do tych spraw 
wyszła, jak to mówiłem, od Ateńczyków, miło 
mi podnieść, że znowu dzisiejszy marszałek, p. 
Zyblikiewicz potężnie się przyesynił do założenia 
fundamentów tego prawa publicznego.

Pomnożone znacznie Koło polskie w Wiedniu 
działało w sześcioleciu ubiegłem w tak ścisłej 
łączności z Sejmem, że niepodobna spraw Rady 
państwa odłączyć od spraw sejmowych. Zapiszemy 
tu jako zdobycze ostatniego sześciolecia uchwale­
nie budowy kolei transwersalnej, obronę kraju 
przed niebezpieczeństwem podatkowem, i wreszcie 
dokonane w ostatniej chwili przez delegację zna­
komite rozszerzenie naszej krajowej autonomii 
prawodawczej w sprawach szkolnych.

Widzimy tedy, że i minione sześciolecie sej­
mowe nie minęło bez korzyści dla kraju. Wiele 
spraw pozostawiło nierozwiązanych, ale udało się 
niejedną ważną i to bardzo ważną sprawę prze­
prowadzić. Należy się spodziewać, że i nowy Sejm 
podobnie jak jego poprzednicy, pójdzie naprzód, 
dokonując dzieła narodowego w naszej dzielnicy.

Czytamy w Czasie: „Echa koronacyjne z Mo­
skwy niosą wiadomości o najgorszem, a nawet pod 
względem towarzyskim poniekąd nieprzyzwoitem 
przyjęciu znajdujących się na uroczystościach Po­
laków. Deputacje polskie były ostatniemi, które 
przedstawiono cesarzowi, ignorowano je znpełnie, 
nie zaproszono do stołu cesarskiego; dwór i osoby 
z otoczenia cara okazywały Polakom ostentacyj­
nie nieprzychylność. Biskupi zostali nieco inaczej 
przyjęci, ale nadano temu wyraźną cechę religij­
ną, oddzielając ją od narodowej. Cesarz przema 
wiał do biskupów po rosyjsku i ..yraźaie dał do 
zrozumienia, jakoby życzył sobie ciągłych stosun­
ków między biskupami a papieżem, którego prosił 
o udzielanie im wskazówek co do ich postępowa­
nia. Tołstoj zaś miał powiedzieć, że w układach 
z Rzymem Rosja poszła bardzo daleko w ustęp­
stwach, lecz w zamian rząd rosyjski uważa s p r a ­
wę  u n i c k ą  za  s k o ń c z o n ą  i p r z e s ą d z o n ą  
s t a n o w c z o .  Tymczasem prawdą jest, że tłumy 
unitów cisnęły się na stacjach kolei żelaznej, aby 
witać arcybiskupa Vanutellego, wysłannika papie­
ża i żądać jego opieki; tłnmy te były tak liczae, 
że wszelkie stawianie przeszkód na ra/.ie ze stro 
ny władz, nie spodziewających się tych objawów, 
było niemożliwem. Arcybiskup warszawski i me­
tropolita Gintowt łaskawie byli przyjmowani przez 
cesarza i dwa razy zaproszeni byli do stoła ce­
sarskiego. Hr. Tołstoj osobiście oprowadzał ich po 
Kremlmie, zwracając uwagę na piękne widoki Mo 
skwy. Arcybiskup Vanutelli godnie reprezentował 
papieża, a nawet dwornie; miał dom otwarty; wiel­
kie oddawano mu honory i odznaczano go. —  Ce­
sarz nie jest rozmowny, zaledwie pytał się, czem 
kto jest; u t w i e r d z i ł  o b e c n y c h  w d a w n i e j  
j uż  p o w z i ę t e m  o n i m p r z e k o n a n i u ,  pod 
w z g l ę d e m  r o z w i n i ę c i a  u m y s ł o w e g o ;  ma 
jednak pewną "owagę i nmie rozkazywać i wywo­
ływać posłuszeństwo i obawę ; rodzina zwłaszcza, 
nie wyjmując starszych stryjów, musi być wobec 
niego karną.0 E ho to przekonnje, iż w Moskwie 
odbyła się koronacja „Iwana Groźnego.0

Otwarcie Banku krajowego.
Otrzymaliśmy następujące pisma:
Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodo- 

merji z Wielkiem księstwem Krakowskiem podaje 
niniejszym do powszechnej wiadomości, że w dniu 
2. lipca b. r. otwarty zostaje Bank krajowy, mia­
nowicie wskazany z §. 2 lit. B. statutu oddział 
bankowy. Bliższe szczegóły w tej mierze zawierać 
będą osobne ogłoszenia Dyrekcji Banku krajo­
wego.

Lwów dnia 15. czerwca 188B.
Marszałek krajowy

D r. M ikołaj Zyblikiewicz wr. 
Członek Wydziału krajowego 
Dr. Józef W t pszczyński wi

Wydział krajowy podaje niniejszem do wia­
domości publicznej, że w skutek dobrowolnego co­
fnięcia podpisów na 1,241.000 złr. nie nastąpi ża­
dna prsymusowa redukcja kwot subskrybowanych 
na obligacje pożyczki krajowej z r. 1883, że prze­
to wszyscy subskrybenci posiadający kwity na u- 
iszczoną kaucję, lub należytośó subskrypcyjną, o- 
trzymają w swoim czasie obligacje krajowe we- 
dłng warunków subskrypcyjnych.

We Lwowie dnia 15. czerwca 1883.
Marszałek krajowy 

D r. M ikołaj Zyblikiewicz wr. 
Członek Wydziału krajowego 
D r. Józef Wereszczyński wr.

Korespondencje.
Krabów  15. czerwca. 

{Sprawozdanie poselskie dr. A rs ld a  Bapoporta).
Pod przewodnictwem prezesi Izby p. Bara­

nowskiego, zebrali się wczoraj członkowie tutej­
szej Izby handlowo-przemysłowej w cela wysłu­
chania sprawozdania dr. Arnolda Rapoporta, re­
prezentującego Izbę tak w Sejmie, jak i w Radzie 
państwa. Obszerne przemówienie swoje rozpoczął 
poseł poglądem na sprawy sejmowe w ubiegłej 
kadencji załatwione. Podnoszę parę ustępów wa­
żniejszych.

Zdaniem mówcy, należałoby d ł n g  i nde -  
m n i z a c y j n y  spłacić przez zaciągnięcie pożyczk; 
z dłuższym terminem amortyzacyjnym, a kwotę 
tym sposobem corocznie uzyskany zużytkować na 
cele administracji krajowej, a osobliwie szkół po- 
czątkowycL i fachowych. Znaczna liczba nie u- 
miejących ani czytać ani pisać, domaga się pomno­
żenia liczby szkół Indowych, a jednocześnie nale­
żałoby nadać inny kierunek wychowaniu publiczne­
mu przez odwrócenie uczącej się młodzieży od 
gimnazjów i uniwersytetów, a ułatwienie jej naby­
cia wykształcenia fachowego w zawodach przemy­
słowych i handlowych.

Dla przykładu przytacza mówca, że w kraju 
naszym posiadającym znaczną ilość młynów, ko­
palń i rafiaeryj naftowych trudno dostać „ober- 
miillera0 pobierającego zazwyczaj 2000 złr., nafcia- 
rzy i chemików w równej niemal wysokości wyna­
gradzanych, lecz za to sądy i władze administra- 
cyjne przepełnione są bezpłatnymi praktykantami 
wyczekującymi drobnego wynagrodzenia po upły­
wie lat wiela bezowocne] pracy.

Przechodząc następnie do czynności swoje] w 
Radzie państwa, omawia mówca poszczególne 
ustawy, w ostatnich latach uchwalone tndziez pro- 
jekta szczególnie takie, których postanowienia 
odnoszą się do przemysłu, handlu j spraw po 
datkowych.

W sprawie rozdziału Izb handlowo-przemy­
słowych mówca przeciwnym jest projektowi dep. 
Mattusza z przyczyny, że dla chwilowych zatar­
gów, zresztą wszędzie napotykanych, nie należy 
rozrywać węzła organicznego łączącego te dwa od 
siebie wzajemnie aależn i uzupełniające s;ę działy 
pracy ekonomicznej. Że zaś w dotychczasowych 
Izbach handel bynajmniej nie ma przewagi, lecz 
częstokroć ustępuje przemysłowi, wykaznje mówca 
na Izbie krakowskiej, w której tak prezes jak i

wiceprezes są przemysłowcami i gdzie prócz su- 
kiennictwa i nafcii tratwa wszystkie działy przemy­
słu stosowną znajdują reprezentację. Brakowi te­
mu zaradzą zresztą niebawem nowe wybory na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej rozpisać się 
mające i wtedy także niezawodnie i drobny prze­
mysł stosowną znajdzie reprezentację.

Przechodząc do spraw kolejowych pod­
niósł mówca okoliczności przemawiające za 
objęciem kolei północne,, (Ferdynand?) w ad­
ministrację państwa, gdyż bez tego zachodnio- 
anstrjacka sieć kolei państwowych nie miałaby 
połączenia z grapą wschodnią, a tem samem obie 
grupy byłyby oddane na łaskę i niełaskę kolei 
północnej. Dla Krakowa specjalnie upaństwowienie 
kolei północnej miałoby tę dalszą korzyść, że w 
takim razie najniezawodniej część zarządu kolei 
tej, jak i kolei transwersalnej musiałaby mieć sie­
dzibę w mieście naszem i urzędować w języku 
polskim. Z tej zatem przyczyny m ó w c a  p r z e ­
c i w n y m  b ę d z i e  p r z e d ł u ż e n i u  p r z y w i l e j u  
ko  l e i  p ó ł n  ocne j .

W końcu dziękując za dowód zaufania okaza­
ny ponownym wyborem do Sejmu, wyjaśniał 
mówca tak zw. sprawę Kam ńskiego i omawiał 
szczegółowo stanowisko swoje w sprawie oddania 
budowy kolei transwersalnej. Z wywodów tych, 
zgromadzeni nabrali przekonania, że dr. Rappaport 
w sprawie tej działał jedynie i wyłącznie, jako 
doradca prawny Landerbanku układając kontrakt 
między bankiem tym, a bar. Schwarzem, na pod­
stawie którego bank dostarczył bar. Schwarzowi 
potrzebnego do budowy kapitału obrotowego.

Na wniosek p. Zieleniewskiego jednomyślnie 
wyrażono posłowi podziękowanie i uznanie.

W iedeń 13. czerwca.
{Manifest komitetu niemieckiego w Czechach).

(R.) Dwa godne uwagi dokumenta znajdujemy 
w dzisiejszych porannych dziennikach niemieckich. 
Pierwszym z nich jest manifest niemieckiego ko­
mitetu przedwyborczego w Czechach— dokument ze 
wszech miar interesujący, chociaż nie ten właści­
wie, co w nim wydrukowano czarno na białem, 
lecz przeciwnie tem, czego w niem wprr wdzie 
nie ma wyraźnie, co jednak dość łatwo pomiędzy 
wierszami—jak to mówią—wyczytać się daje. Po­
mimo to jest w nim dość rzeczy ciekawych. Jest 

! i najpiękniejszy styl bombastyczny, do którego 
brak tylko chyba gromu i błyskawicy, jest i zwy­
czajna piosnka o strasznym ucisku narodowości 
niemieckiej ze strony ki lożerczycb Csechów, jest 

| i oficjalne potępienie obecnego systemu i jego 
: wykonawców, jest w nim mowa i o nowel szkol- 
' nej i o wiekopomnej zasłudze lewicy, która szko­
ły „wybawić od zguby nie mogła.0 Wreszcie jest 
pożądana doza samochwalstwa, dowiadujemy się 
bowiem z manifestu, że nigdy w Czechach tak 
dobrze nie było, nigdy tak świetnie nie szło go­
spodarstwo narodowe, jak właśnie w ostatnim lat 
dziesiątka, kiedy centraliści byli w większości. 
Z tego wszystkiego wysnuwr się potrzeba nieza­
chwianego utrzymania stanowiska przy sztandarze, 
t. z. niemiecko-liberalnym, na którym wielkiemi wy­
pisano zgłoskami: idea państwa, wolność konsty 
tucyjna i byt narodowy. Tych trzech rzeczy, tych 
trzech ideałów, zagrożonych tak srodze przez dzi­
wne pretensje czeskie, których rząd popierać się nie 
waha, bronić należy do ostatniego tchnienia w 
piersi, do ostatniej kropli krwi w  żyłach, bronić 
bez względa na to, jakich do obrony środków 
użyć należy, bronić, nie oglądając się na to, do 
czego się na tej drodze dojdzie, nie patrząc na 
ostateczny cel zaciętej walki, nie zastanawiając 
się nad jej skntkami, dla tego jedynie, że... Otoż 
właśnie tego jaż nie ma w Manifeście, dia czego 
i na co i o co ma być walka podjętą. A  więc 
chyba dla samej walki, gdyż nie przyniesie ona 

jam utraconej raz na zawsze większości, ani po­
większenia dobrobytu, —  nic zgoła, coby ją uspra- 
j wiedliwić mogło.

Tak chce p. Herbst i tak być musi i będzie 
tak, choć p, Herbst nie ; eźaził do Moskwy i nie 

; włożył sobie w Kremlu na łysinę korony despo­

tyzmu carskiego: despotą można być i w pań­
stwie konstytucyjnem, mając za sobą tak doskonale 
do agitacji wytresowaną prasę, jak tutejsza.

Możności zwycięatwa dającego większość ma­
nifest wprawdzie nie widzi l widzieć nie może, ale 
mu to najzupełniej wszystko jedno, bo mu nie 
chodzi bynajmniej o jakieś korzyści z jego polity­
ki, tylko o politykę samą. Ha, volenti non fit 
injuria.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 13. czerwca. Według telegramu 

Dniewnika warszawskiego, Vanntelli dopiero wie­
czorem dnia 12. bm. przybył z Moskwy do Pe­
tersburga, gdzie zamierza zabawić dni parę. Na­
zajutrz po przybyciu miał solenną mszę w ko­
ściele św. Katarzyny, przepełnionym publiczno­
ścią, wśród której znajdowało się sporo arysto­
kracji rosyjskiej.

Przed kilku dniami agencja Stefaniego roznio­
sła po świecie wiadomości, że podczas pobytu arc. 
Vanutellego w Moskwie, zostały załatwione w s z y s t ­
k i e  kwestje sporne pomiędzy carem a Watyka­
nem. Zamieściliśmy ten telegram bez żadnych za­
strzeżeń, pomimo, iż nie wzbudzał w nas ufności, 
i czekaliśmy, dopóki nie pojawi się coś podobnego 
w dziennikach rosyjskich, lecz dotąd napróżno. 
Jedne tylko dzienniki warszawskie powtórzyły tei 
telegram, z wyjątkiem wszakże Dniewnika, który 
przecież, gdyby było coś prawdy w doniesienia 
wspomnianej agencji, nie omieszkałby się pochlu­
bić sprawiedliwością Aleksandra III. Ze wszyst­
kiego tedy wynika, że sensacyjne doniesienie 
agencji Stefaniegc, znanej z łatwości mijania się 
z prawdą, szczególnie w kwestjach kościelnych, 
nie ma najmniejszej podstawy. Pod mianem 
w s z y s t k i c h  należałoby rozumieć i kwestję 
unicką, a unici tymczasem jak byli tak i są w 
ucisku Nawet tych czterystu nieszczęśliwych, co 
zesłani zostali na nędzę do Chersońskiej gubernji, 
car nie ułaskawił!

Pod tytułem „Listy B -ałoruskie0, jak czytamy 
w Gazecie Dolskiej dzienn.k Nowosti wydrukował 
artykuł niejakiego Wł. O —ija o Białej Rusi. Mię­
dzy innemi autor zi panią matką posrtr^za try­
wialny pacierz tuzinkowych publicystów rosyjskich, 
traktujących o krajach litewskich, przytaczając: i 
wiekaiście przez pseudo-historjozofów rosyjskich 
powtarzane „bydło0 (miano, jakoby nadawane In­
dowi przez dawnych ziemian miejscowych), i pa­
danie do nóg panom, i pańszczyznę, która cięższą 
być miała, niż w Rosji. Pokazuje się, że albo 
antor nie widział owej pańszczyzny na Białej Ru- 
si i w Rosji, albo umyślnie fak.,t przekręca. Nie­
którzy z pisarzy rosyjskich, sumienniej rzecz roz­
bierający, dowiedli jaż dawno, że „barszczyna0 
gorszą była od pańszczyzny A  gdyby zechciał 
tenże autor bardziej przedmiot wystadjować, zna­
lazłby w archiwach miejscowych akta, dowodzą­
ce, że obywatele ziemscy białoruscy po roku 
1840-ym, a zatem nadłago przed usamowol- 
nieniem włościan, udawali się do rządn z prośbą 
zbiorową o zniesienie poddaństwa. —  Zdaje 
nam się wogóle, że nie wiele wygrają Nowosti 
na podjbnych artykułach , złą chęcią nacecho­
wanych.

Znów poświęca Nowoje Wremia jeden ze swych 
artykułów wstępnych sprawom naszym. Donosząc 
o tem Gaz. Polska, tak powiada: „N ie mogąc się 
rozszerzać nad pornszanemi w nim kwestjami, czy­
nimy tylko na ten raz uwagę, że dziennik rzeczo­
ny lubuje się w tworzeniu rozmaitych nazw i przy­
miotników, które im są niewłaściwszemi, tem bar­
dziej nkuwającemu je pismu do smaku przypada­
ją, np.: „kraj nadwiślański0, „prasa rosyjsko-pol­
ska0, społeczność „rosyjsko-polska0 i t. d.

W dniu przybycia cara do stolicy musieli 
wszyscy właściciele fabryk i zakładów przemysło­
wych złożyć pisemne przyrzeczenie, że nie wypu­
szczą z warstatów zatrudnionych tam robot­
ników.

‘14 X
Kronika lwowska.

(Niektóre wrkazówki dla demokratów, i  takich, 
którZyby nimi zostać pragnęli. Wyścigi a wybory 
Łacina u Moskwie. Co jest nieprzyzwoitoscią. 

Błędne kółko kronikarskie. Elektryczny fefleton.)

Jeden z najznakomitszych pisarzy Albionu 
utrzymu’ *!, że prawdziwy angielski demokrata peł­
nej krwi nigdy nie jest tak szczęśliwym, jak wów­
czas, gdy może publicznie ukłonić się jakiemu 
lordowi i uzyskać od niego ukłon wzejemny. U nas 
chów demokratów mniej jest rozwinięty pod wzglę­
dem ilości, ale pod względem jakości możemy r * 
tomiast pochwalić się okazami, jakich i za granicą 
nie znajdzie — zapewne więc im także najmil­
szym jest uśmiech szczęścia wtedy, gdy ono ma 
na chustce od nosa wyhaftowaną koronę o siedmiu 
najmniej perełkach. I acam uwagę takich kandy­
datów do łask Fortuny, że obecnie za 12 złr. 
mogli przez trzy dni, a mogą jeszcze przez jeden 
dzień, poruszać się przez całe popołudnie w 
atmosferze brzęczącej tytułami na wzór Izby lor­
dów, a to, kupuiąc medal wstępu do sanctissimnm 
na wyścigach. Ponieważ zas mało kto w Galicji 
jest tak nieszczęśliwym, ażeby nie znał przynaj­
mniej jednego hrabiego, i ponieważ cechą prawdzi­
wego arystokraty jest grzeczność, więc nietrudno 
ukłonić się, i odebrać wzajemne skinienie głową, 
i tem samem, zaimponować znajomym patrzącym 
na tę uroczystą akcję z miejsc mniej uprzywilejo­
wanych. Zresztą, jest sposób na wszystko. Przed 
laty, gdy poraź pierwszy dostałem się —  jako

reporter —  na ów czarowny kaw ek muraw/, nie 
znałem tam zupełnie nikogo, a wiedziałem, że na 
krytej i na niekrytej trybunie znajdują się znajo­
me mi pai_ie, które mię spostrzegły. Okropna bo­
leść ścisnęła mi serce, gdy mi w takich warun­
kach przyszło plątać się jak co niepotrzebnego 
między wszystkimi tymi dygnitarzami. Wtem, 
obok trybuny sędziów, spostrzegłem zegarmistrza, 
którego sprowadzono dla oznaczenia czasu trwania 
biegów. Był to mężczyzna okazały i prezentujący 

jak dżentlman posiadający pół kopy antenatów, 
"uzdrowiliśmy się nawzajem, podaliśmy sobie rę- 
CG» pomówiliśmy słów parę. To mię ocaliło w 
oczach moich znajomych. Zaledwie znalazłem się 
przed trybnną niekrytą, szepce do mnie jedna i 
druga a owych pań, z kim też się witałem ?
„  ~^ J > kto, pinie go nie znają? Wszak to książę 
B o ry fT jg frWjfeg. yrdybat na Słućku!

• Przystojny I zawołała jedna (o
księciu wypada to powiedzieć najskromniejszej na­
wet niewieście.) A czy bogaty? zapytała druga.

—  Ogromnie I Co pani sądzi ? Słuck, Marjam- 
P°l, ^adagora, Częstochowa wraz z propinacją, 
Kobyłowłoki, Netreba, i tam dalej —  same miljo- 
nowe majątki!

—  A  jaki grzeczny I Patrz Antosiu, jak prędko 
ustąpił się z miejsca temu jakiemuś młodemu pa­
niczowi...

Reputacja boja jako człowieka obracającego 
się na wielkim świecie była zrobioną, wtemkółkn 
i w innych —  a co najlepsza, żaden prawdziwy 
książę tego imienia i nazwiska nie mógł nigdy po­
jawić się i oświadczyć, że mię nie zna, ponieważ 
Olelkowicze Słuccy od niepamiętnych czasów już 
wymarli —  we Lwowie zaś był tylko ten jeden, 
co przebrany za żebraka wlazł do Dom: ikant w i

zaanektował tam per nefas narzeczoną Imć Pana 
Łukasza z Górki, Elżbietę Ostrogską. Ale to było 
jeszcze za Zygmunta Augusta.

Bez żartu atoli, nastręczają wyścigi tegoro­
czne bardzo przyjemną rozrywkę. W piątek, finish 
między Kalandorem p. Mysłowskiego a Moonlight 
p. Ochockiego było szczytem emocji. Rozeszło się 
o koniuszek nosa, jak gdyby dla stwierdzenia tego, 
co napisałem w ostatniej kronice. Wielki bieg z 
przeszkodami szedł także tak, że aż miło było pa­
trzeć, chociaż skończył się mniej więcej, jak wy­
bory w Dolinie, gdzie z pomiędzy dwóch kandy­
datów wyszedł z urny trzeci p. Barański, albo jak 
na Podola, gdzie między ks. Romanem Czartory­
skim, a p. Erazmem Wolańskim los rozstrzygnął 
na korzyść ks. Sieczyńskiego.

Bardzo dobrą innowacją przy wyścigach jest 
to, że wszyscy sprawozdawcy mają wstęp tam, 
gdzie dowiedzieć się mogą wszystkich szczegółów—  
zapobiegnie to mylnym sprawozdaniom, często bar­
dzo nieprzyjemnym dla właścicieli koni. A  jest to 
rzecz nie do uwierzenia, jak olbrzymi talent do 
pomyłek posiadają niektórzy sprawozdawcy. I  tak 
np. korespondent Ihustrated London News, wysła­
ny umyślnie na koronację do Moskwy, w Uspień- 
skim Soborze słyszał na własne uszy, i napisał to 
w ostatnim numerze tego pisma, j„k  metropolita 
Nowogorodzki przeżegnał cara słowami: In nomine 
Patris, et Filii, et Spiritus Sancti —  i jak potem 
zaintonował: Salvnm fac Imperatorem itd Kto nie 
wierzy, niechaj idzie do cukierni, i przeczyta. 
Ktoby się też spodziewał takiego zlatinizowania 
obrzędów w samem serca prawosławia, i co na to 
powie p. Naumowicz?

Co do pomyłek w rzeczach sportu, pozwolę 
sobie zwrócić nwagę Gazety Narodowej, że wedłng

pojęć hodowców wydoskonalonych ra,s bydła, ów 
wystawca w Warszawie, który ponazywał swoje 
byki: Gambetta, Garibaldi, Grevy i Gallifet, nie 
tylko nie dopuścił się „nieprzyzwoitości,“ ale 
owszem oddał hołd tym nazwiskom. Na wysta­
wach obór w Anglii pojawiają się krowy : Queen 
Victoria, Princess Aleksandra, i ani królowa, ani 
księżna Walii nie gorszy się tem wcale. Tak u- 
szlachetnione zwierzęta uważi ie bywają poprostu 
na równi z okrętami, którym dawane bywają na­
zwiska najznakomitszych ludzi. Prawdą jest atoli, 
że co kraj, to obyczaj, skoro w Wiedniu jąd u- 
znał obrazę honoru w tem, że jeden Niemiec na­
zwał drugiego Bismarkiem. Przyznam się, że gdy­
bym chciał komu mocno ubliżyć, nazwałbym go 
raczej Bazainem, Apuchtinem itp., niż jednym z 
największych— choć najwstrętniejszych nam, ludzi 
tego stulecia.

Kanikuła zaczyna coraz gorzej dopiekać na­
szym dziennikom; rwiadczy o tem „krążenie w 
kółko0 pewnych anegdot i doniesień. I  tak, cu­
downa historja o „cudownym Iwanie" aż z Deka- 
merona, przez filtr moskiewski, zawędrowała do 
pewnego fejletonu, jakkolwiek jest na prawdę „nie- 
przyzwoitością,** o tyle tylko złagodzoną, że Boc- 
cacio określa dokładniej część pleców, na której 
pojawić się miały illustracje, i że poważniejszą 
stanowiskiem i płcią osobę, niż Iwana, wprowadza 
w przykre kollizju. —  Historję o leczeniu wodo- 
wstrętu czosnkiem znam od lat czterdziestu; sły­
szałem ją r. 1843 w Kocmaniu na Bukowinie, gdzie 
dziewczynę pokąsaną przez wściekłego psa miano 
zamknąć na strychu, a ta znalazłszy tam worek 
z czosnkiem, z głodu zjadła go, wpadła w ogromne 
poty, i uniknęła przez to choroby, na którą po­
marły inne osoby pokąsane. —  Rzecz o orędowni­

ctwie dla Busskich, przypisywanem przez Gazetę N . 
Kwrjerowi L . redukuje się do tego, że gdzieś tam 
saka adoptować miała zajączki, i że obiegłszy 
świat, zajączki te dostały się obecnie do Kurjera. 
Zresztą, kto jada tak trndne do strawienia objady, 
jak je dysponuje Kur. Lw., ten musi miewać kon- 
gestje do głowy i według §. 2. alinea a.) b.) c.) 
przestaje być karygodnym. —  Do rzędu kaniku- 
larnych anegdot należą także pewne wynalazki, 
np. owa elektryczna strzelba, która wypala po 
sześć kul za każdem pociśnięciem, i którą dość 
jest nabić rano, ażeby przez cały dzień strzelała. 
Ponieważ 1° na jedno pociśnięcie wystarcza jedna 
sekunda, ponieważ 2 ł w 12stu godzinach zawiera 
się 43,200 sekund, ponieważ 5° sześć razy 43.200 
jest 249.200 i ponieważ 4° każda kola waży naj­
mniej 15 grammów — strzelba „na cały
dzień nabita0 ważyłaby 3738 kilog. czyli 74 ce- 
tnarów i 76 funtów cłówych. Każdy przyzna, że 
z takim ładunkiem trudnoby było przez cały dzień 
chodzić po kniei.

Zupełnie natomiast prawdziwem następujące 
doniesienie. Oto, niebawem pojawi się pierwszy 
fejleton, pisany po polsku przy świetle elektry- 
cznem. Inżynier, p. Rychnowski, wysyła na wy­
stawę wiedeńską lampę elektryczną stołową wła­
snej konstrukcji, i obiecał mi ją dać do wypróbo­
wania. Ponieważ zaś zwykle piszę w nocy, więc 
zamiast naftą lub stearyną, p i o r une m będę roz­
widniał drogę przed mojem stalowem piórem, a 
NB. mam od Sejfarta i Dydyńskiego pióro o kilku 
końcach dużych jak dziryty, w skutek czego 
pisuję dwa razy więcej fejletonów niż zwykle. 
Drżyjcie, podłe wrogi 1 Jan Lam.
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Lwów dnia 16. czerwca.

Wiadomości osobiste. Cesara  dnia 13. bm. 
odwidsił brata swego arcyksięcia Karola Lndwika i 
żonę, którsy kilka godzin przedtem wrócili z Mo­
skwy, i zabawił w tej gościnie prawie godzinę. —  
Dnia 14. bm. przyjmował cesarz na andjencji jen. 
konsola warszawskiego, Brennera.  —  Następca 
tronn B u d o l f  ndaje sie w przyszłym tygodniu na 
obchód 200-letniego jubileuszu pułku Ziemięchiego 
który przypada na dzień 24. bm —  Dnia 15. bm. 
zmarł Antoni Ferdynand F o l n i a kows k i ,  weteran 
wojsk polsKich z rokn 1830/31, " rzeżywszy lat 83. 
Jntro odbędzie sie pogrzeb w Bozdole. —  Bada za- 
wiadowcza kolei łupkowskiej wybrała hr. Aladara 
A n d r a s s e g o  na nowo prezesem, a p. K o z ł o w ­
s k i e g o  wiceprezesem. —  Według nadeszłej z Pa­
ryża wieści Bohdan Z a l e s k i  silnie zaniemógł.

Nabożeństwa ju trzejsze. W  kościele k a t e ­
dr a l nym celebrować bedzie snme o godz. 10. ks. 
kanonik Trzciński, a kazanie powie ks. Wiśniewski. —  
W  kościele 00. Do mi n i k a n ó w  snme o goazinie 
10. mieć bedzie ks. Alojzy Oboza, a kazanie ks. Jan 
Skałnba. —  W  kościele 00. K a r m e l i t ó w  snme o 
godzinie 10. celebrować bedzie ks. Marjan Spolski.—  
W kościele 00. Be r n a r d y n ó w snme mieć bedzie 
ks. H Tolubiński zakonu 00. Karmelitów.

f  Śp. Jan W ie rzb ick i, żołnierz byłych wojsk 
polskich, zmarł w 90 r. życia w Sulimowie pod Wa- 
reżem. Urodzony pod strzechą słomianą zgasły wete­
ran całe swe dłngie życie gorącą pałał miłością dla 
pognębionej ojczyzny, a jako dowód czci i sympatji, 
jakiej w okolicy zażywał, niech posłuży okoliczność, 
że pogrzeb śp. Wierzbickiego, urządzony staraniem 
p. Wisłockiego, zgromadził nader liczny orszak wier­
nych obn obr: ądków. Cześć pamięci weteran?

Pogrzeb . Liczny orszak publiczności -óżnych 
stanów odprowadził wczoraj zwłoki śp. P u l c h e r j i  
z B o g a l s k i c h  P e t e l e n z o w e j ,  zmarłej we 
Lwowie dnia 13. bm., matki znanych zaszczytnie dwn 
profesorów: dr. Ignacego Petelenza, prof. gimn. Fran. 
Józefa i docenta politechniki, i dr. Karola Petelenza, 
prof. gimn. św. Jac&a i docenta uniwersytetu w Kra­
kowie. Młodzież szkolna licznie była reprezentowaną. 
Bównież grono oficerów towarzyszyło smntnemn po­
chodowi, z powodu, że trzeci z synów nieboszczki jest 
porucznikiem i adjutantem jednego z pnłków tutej­
szych. Nieboszczka była wdową od lat dawnych i z 
pożytkiem dla kraju sama wychowała synów. Cześć 
i spokój jej duszy!

Pom nik Mickiewicza. Walne zgromadzenie 
członków „Koła artystyczno-literackiego" w Krako­
wie, odbyte dnia 13. br. zawiadamia nas o następu­
jącej, jednogłośnie powziętej uchwale: „Ponieważ po­
mimo uznania przez ogół Bynku krakowskiego za 
najwłaściwsze miejsce na pomnik Mickiewicza i pomi­
mo stanowczej w tej mierze uchwały pełnego komitetu, 
pojawił sie projekt wzniesienia pomnika wieszczowi 
na placu miedzy budynkami uniwersyteckiemi, popie­
rany przez kilka nieobeznanych z miejscowością dzien­
ników warszawskich —  walne zgromadzenie członków 
„Koła artystyczno-literackiego" j e d n o g ł o ś n i e  
uchwala wyrazić opinją, że plac nowoprojektowany 
tak z uwagi na znaczenie pomnika, jakoteż i ze wzglę­
dów estetycznych jest na j z upe ł n i e j  n i e odpowi e ­
dnim. O uchwale tej poleca Walne zgromadzenie 
liwiailomić prezydenta miasta, dra F. Weigla, jako 
przewodniczącego pomnika, oraz wszystkie redancje 
czasopism polskich".

Adres do Matejki, którego arkusze wielbiciele 
mistrza podpisują w celniejszych handlach i lokalach 
publicznych, został wczoraj zręcznie skonfiskowany 
w pewnym handlu przez osobę, należącą do stronni­
ctwa świętojurskiego. Czyż ten obskurant nie pamięta, 
że po wspaniałym darze „Hołdu pruskiego" Busini w 
Sejmie lwowskim głośno objawili cześć swoją dla ge- 
njalnego malarza sławy polskiej?

Festyn  na rzecz funduszu pensyjnego dla wdów 
i sierót po djetarjuszach i urzędnikach, odbędzie Bie 
nieodwołalnie jutro na górze zamkowej pod protekto­
ratem bar. Józefowej Schenkowej. Bozprzedażą losów 
bogato uposażonej loterji fantowej, zajmą sie łaskawie 
uproszone panie.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa­
rzystwa ochotniczej straży ogniowej „Sokoł" odbędzie 
sie na strażnicy 1. 25 dnia 23. czerwca (w sobotę) 
o godzinie 7ej wieczorem. Na porządku dziennym: 
Zmiana statutu Towarzystwa.

W ycieczka w okolice Janowa odbędzie sie w ra­
zie pogody jutro w niedziele. Wyjazd ze Lwowa na- 
Btąpi zamówionemi podwodami. Miejsce zebrania 
w Bynku od strony wschodniej, ściśle o godzinie 6ej 
rano. Sądząc z liczby zgłoszeń i z poczynionych przy­
gotowań, możemy mieć nadzieje, że wycieczka ta do­
brze wypadnie.

K le rycy  seminarjum duchownego r it  lat. 
odśpiewają w kościele archikatedralnym jutro w nie­
dziele, podczas sumy o godzinie lOej nuże Singen- 
berga (f-dur), hymn Stehlego (es-dur) i Salve Begina 
(modo mizolydico, t. j. w starokościelnej tonacji E ) , 
wyjete z mBzy na cztery głosy meskie, ułożonej dla 
chóru alumnów przez dyrygenta, p. Emanuela Kacz­
kowskiego.

K om itet Towarzystwa opieki weteranów 
z 1831 r. w Krakowie ogłasza: Od 1. do 15. czerwca 
złożyli pp.: Michał Pieterkiewicz rocznie 2 złr., Zie­
liński mies:ecznie 50 ci Komitet Towarzystwa opieki 
weteranów z r. 1831 ma sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę łaskawych ziomków, że wpływy z ostatnich 
czasów zaac__ie sie zmniejszyły, potrzeby jednak Btar- 
ców. któ rm sił do pracy brakuje, zawsze są te same, 
a nawet w niektórych wypadkach większej wymagają 
ofiary.

Śp. ks. Kozakiew icz. Jak wiadomo, wręczył 
hr. Artur Potocki na zebraniu „1 acierzy Polskiej" 
we Lwowie 1000 złr , pochodzących ze spadku po śp. 
ks. Bonifacym Kozakiewiczu, kapłanie z zakonu 00. 
Bazyljanów. Ks. Bonifacy był dawniej w miasteczku 
Kazimierzowie, w gub. mińskioj, w pow. bobrzyńskim, 
przełożonym klasztoru 00. Bazyljanów. W r. 1839 
rząd carski skasował unitów, a biskup odstepca, Ba- 
zyli Łużyński, rozpoczął znane powszechnie p~ześla- 
dowanie kościoła unickiego i jego wiernych wyznaw­
ców. Ks. Kozakiewicz był jednym z pierwszych, któ­
rego świetokradzka dłoń apostaty Łużyńskiego do­
tknęła. Pochwycono go i uwieziono naprzód w szy- 
zmatyckim monasterze Makariewskim, a w r. 1848 
wywieziono w głąb Bosji i oddano pod sroższą klau­
zule popów w monasterze niżegrodzkim. Kilkanaście 
lat męczył sie w nim zacny kapłan, a po 30 blisko 
latach męczeństwa oddał Bogu ducha. W  czasach 
przełożeństwa nad klasztorem w Kazimierzowie, ze­
brany grosz złożył był zacny kapłan w rece osoby, 
która przez pół wieku grosza tego strzegąc i pomna­
żając , przelała go dziś za przewodnictwem hr. Poto­
ckiego do kasy „Macierzy", jako wyras uczczenia mę­
czeńskiego kapłana.

Germanizacja. Podajemy każdą niemal notatkę, 
jaką nam czytelnicy nadsyłają do tej , niestety, ste­
reotypowej rubryki, raz dla tego, że ani na chwile i

w żadnym wypadku nie chcemy odstąpić od naszej 
zasady, a powtóre, że to stawianie pod pręgierz nie­
wdzięcznych germanizatorów naszej ziemi w wielu już 
razach pożądany odniosło skutek. I  tak jeden z ko­
respondentów żali sie ua komendę niemiecką, jaką 
władza policyjna dresuje księżycowych stróżów bez­
pieczeństwa, i dodaje, że wygodniej można Maćka i 
Iwana wysyłać na patrol w rodowitym ich jeżyku, 
aniżeli narażać język wielkiej kultury germańskiej na 
arcypocieszne przedrzeźniania. —  Dalej dla kogo jest 
umieszczony na prochowni przy uLcy Teatyńskiej pod 
1. 16 napis: „Das Tabakrauchen ist hier streng un- 
tersagt?" A  wszak i my także przepłacamy grubo 
austrjackie tytonie i wolno nam ostatecznie w myśl 
ustaw krajowych nie przyznać się do znajomości ję- 
syka krajowego. —  Na wszystkich dworcach kolei 
żelaznej Karcla-Ludwika przy kasach nie ma polskich 
cenników biletów, jeno niemieckie „Fahrpreistabellen." 
Grono pacjentów z Jarosławia, zmuszonych szukać 
porady lekarskiej, przysyła nam stampilję: „Ordina- 
tions-Anstalt des Dr A. Friedwald." —  Inna marka 
opiewa: „Dampfshgewerk, Dampfmiihlerei in Szyszaki 
Post: Gross-Mosty." —  Nareszcie na gmachu piekarni 
parowej p. Domsa we Lwowie wypisano wielkiemi 
czarnemi literami: „Bete und arbeite." Złotemi litera­
mi wypadałoby wszędzie wypisać te zasadę , ale dla 
przedsiębiorców utuczonych na chlebie polskim, należy 
dodać: „Aber germanisire nicht!"

Menażerja Kludskyego przy ulicy Janowskiej 
poniosła dotkliwą stratę. Tygrys, umieszczony w je­
dnej klatce z lampartem, wpadł w ankor na swego 
towarzysza i zagryzł go na miejscu. Pogromca zwie­
rząt , który w krytycznej chwil: znajdował sie także 
w klatce, usiłował zrazu powstrzymać tygrysa, ale 
widząc, że nie podoła krwiożerczemu jego zapałowi, 
salwował własne swe życie i wycofał się z klatki. 
Właściciel menażerji ocenia wartość zagryzionego lam­
parta na 2.000 złr. —  Inny jeszcze wypadek wyda 
rzył się p. Kludskyemu. Młody niedźwiedź, którego 
specjalność polega na przeskakiwaniu przez płonące 
obręcze, wymknął się niepostrzeżenie z klatki. Złapany 
na t. z w. hyclowskiej górze, został napowrót odwie­
dziony, jak słusznie zauważył jeden z reporterów miej­
scowych, „do obowiązku".

Mieszkańcy u licy Fredry żalą się przed 
nami listownie na „jakichś dwóch rozmarzonych pół­
główków", którzy od dłuższego czasu regularnie o 
północy hałasują pod oknami domów, przy spokojnej 
tej ulicy położonych. Mieszkańcy ci pragną ciszy 
przynajmniej w nocy, albowiem, jak piszą, „gorzko 
pracują przez dzień cały po biurach". Bozmarzeni 
tedy młodzieńcy zechcą z serenadą swoją wynieść 
się za miasto, np. do lasku Krzywczyckiego.

Piorun podczas gwałtownej burzy dnia 6. bm. 
w Trzciańcu, w powiecie dobromilskim, uderzył w dom 
wójta i wzniecił pożar, który pochłonął całą zagrodę 
z za] sami i narzędziami gospodarskiemi. Nieubezpie- 
czons szkoda wynosi 1.200 złr. W  płomieniach też 
utracił życie 6-Ietni chłopczyk, który spał w chacie 
i nie mógł już być wyniesiony.

Pożar na obszarze dworskim w Dominikowicach, 
w powiecie gorlickim, zniszczył karczmę dworską, 
ubezpieczoną, przyczem spaliło się 17 sztuk inwen­
tarza żywego, oraz zapasy i sprzęty arendarza. Przy­
czyną pożaru była nieostrożność. —  W  Horodnicy, 
w powiecie husiatyńskim, pogorzaio trzech włościan, 
ctórych strata wynosi 1.300 złr. Jeden z pogorzel­

ców był w części ubezpieczony. I  w tym wypadku 
nieostrożność była przyczyną nieszczęścia. —  
W  Nahaczowie, w powiecie jaworowskim, ogień
pochloa l̂ mienie pl«oła g< połewey, któryr1
nieubezpieczona strata oceniona została na 
1.037 złr. Porzucona niedopałka papierosa przez 
6-letnie dziecko spowodowała tę klęskę. —  Pomniej­
sze wypadki pożaru, skutkiem podpalenia, zdarzyły 
się w gminie powiatu brzeskiego, Tymowej, w Zboro- 
wicach, w powiecie grybowBkim, w Dobrkowie, w po­
wiecie pilzneńskim i w Czernielowie mazowieckim, 
w powiecie tarnopolskim. We wszystkich powyższych 
wypadkach pożaru zarządzone zostało dochodzenie są­
dowo-karne.

Wykaz inspekcji dyrekcji po licji z dnia 
15. czerwca. Złożono w poi. znaleziony pugilares 
z kwotą 1 złr. 16 ct. i dwoma złotemi kulczykami 
z djamencikami, chustkę do nosa i pugilares z kwotą 
52 ct. Zapomniane przy trybunie na placu wyścigów 
dwa klucze na rzemyku i dwa paltoty. —  Oddano 
do komisarjatu dz. I. krowej czarnej maści.

KossÓW 14. czerwca. Dnia 11. b. m. arcy-
pasterz ormiański, złotousty ks. Isakowicz, zawitał 
do Kut. W bramie tryumfalnej przyjął go bur­
mistrz miasta jędrną przemową, a wieczorem tegoż 
dnia było sute przyjęcie na probostwie. Płeć piękna 
nadobnym wieńcem otaczała ulubionego kaznodzieję. 
Dnia 12. b. m. wizytował ks. arcybiskup owieczki 
swoje, a nazajutrz odbył się solenny odpust w ko­
ściele, poczem udzielenie błogosławieństwa dla wier­
nych i dla parocha-gospodarza. Wieczorem tegoż 
Inia koncert w kasynie, wykonany przez towarzy­
stwo śpiewaków z Wyżnicy, poczem nastąpiła sere­
nada wokalno-smyczkowa pod oknami dostojnego go­
ścia, który po południu tegoż dnia z Kut wyjechał, 
odprowadzony konwojem i przy wystrzałach z mo­
ździerzy do Baniłowa ruskiego.

(w) Gorlice 15. czerwca. Od chwili przybycia 
swego do nas ks. biskup Łobos objeżdża wszystkie 
parafie, wglądając w każdy szczegół, a przy tej spo­
sobności odprawia nabożeństwa i udziela św. sakra­
mentów bierzmowania. Nieodstępnym towaizyszem 
jego jest ks. kanonik Badecki, dziekan, a jako mistrz 
obrzędu funkcjonuje ks. Bysnerski, proboszcz z Ko 
bylanki, w czem zawsze bierze udział liczne ducho­
wieństwo z sąsiednich parafij. Ks. biskup wyjeżdża­
jąc z Gorlic zmienił program objazdu, bo dopiero we 
wtorek 19. bm. przybywa do Biecza, zkąd udaje sie 
Zręcina na konsekracją kościoła odnowionego przez 
śp. Łukaszewicza.

Z Drezna donoszą Czasowi, że dnia 11. bm. 
odbyła sie tam w willi Kr izewskiego na Nordstrasse 
ścisła rewizja, skutkiem której zabrano wszystkie 
rękopisy, całą korespondencje, słowem wszystko, co­
kolwiek znajdowało się pisanego w domu. Między 
nrzędnikami, spełniającymi tę czynność, miało się 
znajdować, jak mówią, kilku z Berlina. Tego same 
go dnia aresztowano dwóch Konopackich i Bogdano­
wicza, ludzi najspokojniejszych i nietrudniąoych się 
bynajmniej polityką. J. I. Kraszewski bawi dla po­
ratowania nadwątlonego zdrowia od lntego w Pan i 
miał właśnie w tym czasie wrócić do Drezna. Dra­
koński rozkaz, oparty zapewne na fałszywe; denun­
cjacji, nie czekał na powrót pana domu, któremu 
przykrość ta nie dopomoże zapewne do skuteczności 
prse^ dłuższy czas przebywanej knracji. Wiadomość 
ta, jak donosi list, przejęła przyjaciół i wielbicieli 
sędziwego powieściopisarza oburzeniem i zgrozą. Fe 
wni są tu wszyscy, że sie pomyłka rychło wyświeci, 
lecz któż choremu wynagrodzi niepokój z powodu 
straty jego najcenniejszych skarbów?

Brody 15. czerwca. Dziś po południu przyje­
chało tą ze Lwowa 22 uczniów szkoły gospodarstwa

lasowego z dyrektorem na czele dla zrobienia wy­
cieczki naukowej do Pieniak. Po serdecznem przy­
jęciu gości przez delegata hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego i skromnem posiłku na dworcu, wyruszyli 
wszyscy niezwłocznie na miejsce przeznaczenia, gdzie 
zabawią 5 dni, a z powrotem udadzą się do Podho- 
rzec dla zwidzenia zamku, zkąd przez Sassów i Zło­
czów nastąpi powrót do Lwowa.

Warszawa 13. czerwca. W  tych dniach na 
cmentarzu Powązkowskim stanął pomnik wzniesiony 
przez byłych uczniów instytutu marymonckiego ku 
czci profesora tegoż instytutu, Woje. Jastrzębowskie­
go. Pomnik ten, cały marmurowy, przedstawia zła­
maną kolumnę, na której zawieszony jest wieniec 
z medalionem kochanego profesora i „ojca młodzie­
ży". Na piedestale znajduje się napis : „Wojciecho­
wi Jastrzębowskiemu, b. profesorowi instytutu mary­
monckiego, wdzięczni uczniowie." W  dniu 15. bm. 
odbędzie sie też odsłonięcie kamienia pamiątkowego 
wmurowanego w kościele Świętokrzyskim.

Włościanie z Jabłonny dokonali uprawy i siewu 
jarzynowego na folwarku p. p. Adama Bukowskiego, 
który złożony niemocą, leczy się w Warszawie. 
Ale też p. Bukowi ki brał żywy udział w sprawach 
gminnych, za jego pobudką Jabłonna uchwaliła nie 
sprzedawać ani piędzi ziemi kolonistom niemieckim, 
wszyscy go też dla jego zacności charakteru szanują 
i kochają.

Bównie pięknie spisali się włościanie z Poli- 
czyzny, którzy z własne, pobudki uprawili grunta 
dzierżawcy dotkniętego klęską pogorzeli.

W  dniu 10. bm. odbyło się doroczne posiedze­
nie towarzystwa straży ogniowej w Badomiu. Dy­
skusje otworzył prezydent miasta p. Cennera, poczem 
sekretarz towarzystwa odczytał sprawozdanie z czyn­
ności zarządu w r. 1882. Po odczytaniu sprawo­
zdania 150 zebranych członków dokonało wyboru 
nowego zarządu, do którego weszli pp. Teodor 
Karsz jako naczelnik straży i Laskowski jako jego 
zastępca.

Poznań 13. czerwca. Tutejsze Bractwo strze­
leckie odbyło w poniedziałek nadzwyczajne walne ze 
branie z powodu niepotwierdzenia przez magistrat 
trzech poprzednio wybranych Polaków do rady nad­
zorczej, i to: pp. Andrzejewskiego, Gruszczyńskiego 
i Józefa Gratza. Zebranie było nader liczne, z 192 
członków stawiło się 160. Tych samych trzech Po­
laków obrano powtórnie.

W  kościele swarzedzkim pojawił się na ołtarzu 
nowy obrus z napisem :

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Zgodę i jedność racz nam wrócić Panie !

Jakiś amator denuncjacji zawiadomił prokurato- 
rję poznańską o tern, iż w kościele swarzedzkim 
znajdują sie niebezpieczne dla państwa napisy, o któ­
rych znaczeniu ksiądz dziekan Dambek miał mieć 
rzecz do ludu. Podobno w denuncjacji napisano, że 
ów drugi wiersz brzmi: „Ojczyznę, wolność racz
nam wrócić Panie !" Prokurator ja poleeiła burmi­
strzowi swarzędzkiemu odbyć rewizje w kościele. Be- 
wizje odbyto wedle nakazu, przerzucono WBsyBtkie 
kąty, ale obrusa nie znaleziono, gdyż kościelnego 
Pankowskiego nie było wówczas w domu. Nazajutrz 
kościelny, wezwany przez p. burmistrza, zaniósł na 
ratusz ów ołtarzowy obrus, na którym znajdował się 
napis jak wyżej: „Zgodę i jedność itd." Równo­
cześnie zeznał kościelny Pawłowski, iż ks. dziekan 
Dambek żadnego wykładu nie miał, lecz że tylko 
ów obrus, ofiarowany do kościoła, poświecił według 
przepisu kośeioła, nie widziąc zapewne wcale owe-
ito napisu. Dbw: „  dotąd jest w aserwaeji policyjne; 
Niegdyś powiedziano w sejmie pruskim: „Z  posąga­
mi wojować nie myślimy." A  teraz?

W iedeń 13. czerwca. Arnold Łowy, mieniący 
się autorem, i księgarz Artur Horowitz przechadzali 
się w drugi dzień Zelonych Świątek w Fraterze koło 
Btrzelnicy wojofcowej. Stojący tam na straży żołnierz 
nazwiskiem Żuk upominał tych panów słowem • „Zn- 
riick!“ ażeby się trzymali w należytem od strzelnicy 
oddaleniu. Oni jednak nie usłuchali napomnień, lżyli 
żołnierza, a gdy en ich aresztować usiłował, bił go 
L8wy laską, a Horowitz chciał mu wyrwać bagnet. 
Dopiero za pomocą fajerwerkera, który na to nad­
szedł , udało się aresztować obydwu, wyrzekających, 
że na straży w Wiedniu stoją żołnierze narodowości 
polskiej lub czeskiej. Trybunał wyrokujący sądu kra­
jowego skazał dziś za gwałt publiczny Lowego na 
rok a Horowitza na 6 miesięcy wiezienia, gdyż prze­
słuchanie świadków wykazało, że oskarżeni zupełnie 
bez przyczyny zaczepili żołnierza, który postępował 
według przepisu.

Brylantowe gody. Jakkolwiek złote wesela 
należą do wyjątkowych rzeczy, niezmiernie przecież 
rzadko spotkać można małżonków, którzyby przeżywszy 
ze sobą 75 lat i doczekali brylantowych godów. Taka 
właśnie para stanęła przed ołtarzem w ubiegłą nie­
dziele w kościółku filjalnym Krzeczów za Wisłą, pod 
Warszawą. Pan młody 96-letui starzec, Józef Doma­
galski, kolonista, już od 15 lat jest ociemniały. Ju 
bilatlia małżonka jego liczy z górą 90 lat. Przy ślu­
bie pani D trzymała sie doskonale, lepiej od męża, 
znpełnie zgrzybiałego starca. Z liczby ośmiorga dzieci 
państwa D. pozostaje jeszcze przy życiu córka, ró­
wnież już Btaruszka, która ze swym mężem w tym 
roku obchodzić ma złote wesele. Natomiast jubilatów 
brylantowych otacaało 23 wnucząt i 17 prawnucząt 
żyjących, oraz 4-letni chłopczyk praprawnuczek. Ze 
względu na sędziwy wiek staruszków, posadzono ich 
w fotela nh kościelnych i tak wysłuchali oni całej mszy, 
oraz otrzymali błogosławieństwo kapłańskie. Podejmo 
wał całą rodzinę jubilatów pan W., właściciel Krze- 
czowa.

Oświetlenie Warszawy. Jeden z fejletonistów 
warszawskich pisze: W Chinach istnieje podobno prze­
pis , że przed mieszkaniem każdego lekarza powinno 
wisieć tyle latarek, ilu pacjentów szanownego eskula­
pa umarło w czasie jego kuracji. Iluminacja ta ma 
ostrzegać poszukujących porady, aby mijali jaśnie o- 
wietlonych, a udawali się do tych, u których jedna 
tylko skrimna szabasówka przyświeca. Możeby to i 
nieźle było, gdyby te właściwości chińskie zastosowa­
no i u nas. Bo ileby to np. wynikło korzyści dla 
naszego miasta, gdyby pewnego pięknego poranku Ga­
zeta policyjna zwiastowała właścicielom domów, że z 
nastaniem zmroku nakazanem jest lekarzom itd. o- 
świetlać swoje mieszkania latarkami, a komisarzom 
cyrkułowym poleca się ściśle przestrzegać, aby liczbą 
takowych odpowiadała liczbie zmarłych podczas kura­
cji pacjentów u odnośnego lekarza. Gdyby ten przą- 
pis chiński zastosowany został do samych lekarzy, to 
jużby to przyczyniło się niemało do uproszczenia słyn­
nej u nas takzw. sprawy gazowej. Do projektu tego 
wnoszą jednak jeszcze następującą poprawkę : Niech
adwokaci wywieszają tyle latarek, ile w swem życiu 
spraw przegrali, fabrykantki tyle, ile niemowląt za­
głodziły lub zakłnły, aptekarze tyle, ile granów sfał­
szowanej chiny wyszło z ich aptek, aktorki, ile ról 
zepsuły; śpiewacy opery tyle, ile w swej artystycz­
nej karjerze wyhodowali kogutów; restauratorzy liczbę 
latarek, odpowiednią liczbie otrutych przez nich sto- 
łowników itd. Dziennikarze wreszcie niech wywieszają

przed swemi mieszkaniami tyle latarek, ile kaczek 
wyrwało sie z ich wyobraźni na mętną wodę opinji 
publicznej. Byłoby wtedy prawdziwie jasno w naszem 
mieście!

Warszawskie wyścigi. W  drugim dniu wy­
grały nagrodę hr. Kotzebuego (1000 rs.) hr. Nie- 
roda Lucy Abel, nagrodę Criterium (rs. 1400) hr. 
Krasińskiego Haudet, Derby (rs. 3000) hr. Krasiń­
skiego Ferkun, nagrodę Totalizatora (rs. 150) Chy­
lińskiego Boddy Bee, wreszcie nagrodę miasta War­
szawy hr. A  Potockiego Horoduo.

Samobójstwo notarjusza sądowego Gyurky w 
Peszcie wywołało powszechne współczucie. Młody 
ten, najlepszej reputacji zażywający urzeduik doko­
nał czynu rozpaczliwego z ambicji służbowej, albo­
wiem okazało się, że złoczyńca, którego Gyurky 
uwolnił był od oskarżenia z braku dowodów, popeł­
nił zbrodnie istotnie. Tak przynajmniej donoszą z 
Pesztu do W. Allg. Ztg., która z swej strony do­
daje, że jest to trzecie samobójstwo, jakie od 1. bm. 
wydarzyło się w peszteńskich sferach urzędniczych.

Sułkowski w Karlsbadzie. O tym obecnie 
w domu obłąkanych Zamkniętym księciu otrzymał 
Sprudel następującą notatkę: „Na krótko przed koń­
cem sezonu 1882 r. przybył ks. Sułkowski do Karls­
badu, zamówiwszy telegraficznie z Drezna 10 pokoi 
w pierwszym hotelu i 4 osły, gdyż natychmiast po 
przybyciu pragnie zwidzić góry. Książę przybył isto­
tnie, ale bardzo późno i począł kląć straszliwie z po­
wodu , że osły, które na niego cały dzień czekały, 
udały się już na spoczynek do stajni. Musiano je na­
tychmiast zbudzić i późno w nocy wyruszyła cała 
kawalkada w góry, najprzód dwaj latarnicy, potem 
książę, trzy damy i sekretarz. TJ stoku góry znajduje 
się kawiarnia; książę wstąpił „na minutę" a kompa- 
nja zgrzytając z zimna zębami, czekała na powrót 
swego pana 4 godziny. Po tej wizycie w kawiarni 
wszyscy wrócili do domn. Wyspawszy się, książę, 
którego zresztą nikt w Karlsbadzie nie znał, udał 
się do pewnego handlarza obrazów. Przy ocenie akwa­
rel wybuchła sprzeczka a zawiedziony w swych ocze­
kiwaniach kupiec odrzekł swemu gościowi, że powi­
nien go był odwidzić nie w sklepie, lecz w prywatnem 
mieszkaniu, do którego prowadzą trzy wschody. Boz- 
juszony Sułkowski odpowiedział, że wkrótce wróci i 
da mu w pysk. Poleciał tedy do urzędu policyjnego 
i zapytał: „Ile płaci się w Karlsbadzie za wypoliczko- 
wanie?" Urzędnik na to zapytał z współczuciem: 
„Uspokój się pan —  a któż panu dał w twarz?" 
Nareszcie oznajmiono wściekłemu księciu, że w Karls­
badzie jest wprawdzie taryfa na kąpiele i dorożki, 
ale żądanej taksy nie ma, chyba że nastąpi dobro­
wolny kompromis między interesowanymi. Książę wów­
czas zrobił kilka niekorzystnych uwag o wolności oso­
bistej w Austrji, poczem natychmiast wyjechał na 
dworzec kolejowy, kazał bagaże swoje posłać za sobą 
i wyjechał z Karlsbadu.

Także licytacja. Czernowitzer Ztg  ogłosiła w 
tych dniach licytację jakiegoś gruntu w Balaczanie, 
ocenionego na 51 złr. Licytacja odbywa się na rzecz 
funduszu religijnego gr. orj., tóry ma pretensję do 
gruntu w kwocie 38 cat. Koszta procesu wyniosły 
14 zł. 30 ct.

Książę doktorem. Książęta bawarscy poświę­
cają się i  zamiłowaniem medycynie. Książę Karol 
Teodor znany jest już jako nader zdolny okulista, 
Obecnie zaś wstąpił w jego ślady krewny jego bliski 
książę Ludwik Ferdynand, który ogłasza obecnie 
w wspaniałem wydaniu „Porównawczą anatomię ję­
zyka". Książę do dzieła tego liczne porobił studja, 
a ro»ulfca.ty, ktOro- b jtm m  w dziele SWOjem, W WlelU 
punktach są rzeczą całkiem nową.

Włoska opera, zaangażowana na zimowy se­
zon do Petersburga, już złożona. Tenorzyści: Silva, 
Mierzwiński, Marconi ; barytoniści: Cosogni, Menotti; 
basiści: Netam, Pinto, Scolara ; sopranistki: Durand, 
Ferni-Germano, Bepetto, Buliejew ; altystki: Stahl, 
Zanoni Między nowościami „Nero" Rubinsteina.

W  Kałudze zawaliły się trzypiętrowe koszary ; 
zginęło 10 żołnierzy, 100 zaś odniosło cięższe lub 
lżejsze uszkodzenia.

W iadom ości literackie i artystyczne.
Teatralny repertoar tygodniowy. W, Bobotę 

dnia 16 bm. po raz dziewiąty: „Dom otwarty," ko- 
medja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

W  niedzielę dnia 17. bm. po raz pierwszy: 
„Słonecznik," komedja w 4 aktach oryginalni! napi­
sana przez Zygmunta Sarneckiego.

W  poniedziałek dnia 18. bm.: „Bozbitki," kom. 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

We wtorek dnia 19. bm.: „Karnawał w Rzy­
mie," op. kom. w 4 aktach J. Straussa.

We środę dnia 20. bm. po raz trzeci: „N ie­
boszczyk," komedja w 3 aktach przez Aurelego Ur­
bańskiego i Bolesława Czerwieńskiego.

We czwartek dnia 21. bm.: „Gaskończyk," op. 
kom. w 4 aktach Souppego.

W piątek dnia 22. bm. po raz pierwszy: „Z  dni 
głodu," obraz dramatyczny w 1 akcie Aurelego Ur­
bańskiego; „Jesienią," komedja w 1 akcie Leopolda 
Świderskiego; „Ciocia Femcia," komedja w 1 akcit 
Leona Madejskiego.

W  sobotę dnia 23. bm. po raz drugi: „Słone­
cznik," komedja w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego.

Sżkoła muzyczna L. Marka popisywała się 
wczoraj dalej w Domu Narodnym. Z pierwszego je­
szcze wieczoru przypomniauo nam wyborną i wybre­
dną grę panny Szindlerówny w konceroie Fielda i 
pyszne wykonanie fantazji Liszta z „Rigoletta" przez 
pannę Tarnawiecką. Wczorajszy zaś program wypeł­
niony został wzorowo, a młodym siłom, które na estra­
dzie występowały, należy sie sumaryczna pochwała i 
zbiorowa zachęta. W  kińcu popisu uczennice złożyły 
dyrektorowi, z takiem zamiłowaniem i % takiem po­
wodzeniem krzewiącemu ducha muzycznego w stolicy 
kraju, na srebrnej tacy wieniec, który prawdziwie za­
służył i album fo.ografij, którego mn serdecznie za­
zdrościmy.

Wyścigi konne Jve Lw a
p o go ^ T p f^ ^ & oO T S a p l^ m  wy­

ścigom* i zwabiła na błonia Janowskie dość liczny za­
stęp ciekawych. Obie trybnuy były zajęte, a i po za 
linją toru zebrało się dość wiele osób czekających z nie 
cierpliwością rozpoczęcia wyścigów. Bieg pierwszy o 
nagrodę dam, którą stanowił prześliczny koszyk sre­
brny ze złotemi ozdobami, rozpoczął się około godz. 
5tej. Do biegu stanęło 5 koni, a mianowicie wałach 
hr. Hardeuberga „Daddy Longless," prześliczna, a 
znana już na lwowskim torze „Miss Mornington" p. 
Mysłowskiego, hr. Auersperga „Hamar," „Monopol" 
p. Garapicha, i porucznika ks. Leandra Fonińskiego 
„Stokrótka." Porucznik hr. Hardenberg jechał sam 
na „Daddy Longless," „Miss Mornington" miała dziel- 
ego jeźdźca p. Mysłowskiego (syna), na Hamarze 

jechał rotmistrz Lehman, „Monopola" dosiadł p. Tu­
szyński, a „Stokrótkę" por. hr. Ffirstenberg. „Mono

poi" czas długi bieg prowadził, ale przed samą metą 
wyprzedziła go „Miss Mornigton" o 8 długości konia, 
a publiczność powitała p. Mysłowskiego długo trwa- 
jącemi oklaskami. Do drugiego biegu o nagrodę to­
warzystwa w kwocie 700 złr., stanęły dwie klacze 
bar. Adama Heydla „Fornarina" i p. K. Ochockiego 
„Giline. Na totalizatorze większość stawiała na 
„Fornarinę," tembardziąj, że i jeździec jej p. Alfred 
Garapich dawał nadzieję wygranej. Instynkt publi­
czności nie zawiódł, „Fornarina" stanęła pierwsza u 
mety. Trzeci bieg był bardzo interesujący, bo o na­
grodę cesarską w kwocie 1000 złr. ubiegały się 
wszystkie konie zapisane do biegu, a mianowicie p. 
Krzysztofowicza „8iegfried,« „Kalandor I I " p. My­
słowskiego, tudzież dwie klacze p. K. Ochockiego 
„Moonligtht" i „Little Mary." Z  początku prowadził 
bieg „Siegfried," który wyprzedził znacznie resztę 
współzawodników, ale już w połowie mety, wśród pia­
sków dał się wziąć „Moonlightonowl," który odtąd 
bezustannie trzyma się na przedzie, i dopiero w osta­
tniej chwili daje się pobić „Kalandorowi II, “ który 
o koniec nosa wyprzedza go przy samej mecie. „Mon- 
light" jako drugi dostaje połowę wkładek. Cawarty 
bieg (Steplechase) był najbardziej interesującym. Sta­
nęło doń 8 koni, które dosiadło tyluż prawie dziel­
nych jeźdźców. Hr. Aladar Hardenberg dosiadł swego 
wałacha „Spangę," na „Merrymanie" hr. Siemień- 
skiego jechał dżokiej Freyer, na bar. Adama Heydla 
klaczy „Minima" dżokiej Bożek, reszty rumaków do­
siedli panowie, a mianowicie na „Lightningn" jechał 
p. Mysłowski (syn), na „Bezedzie" rotmistrz hr. Au­
ersperga porucznik Lehman, na „Epousenrze" hr. 
Fiirstenberga sam właściciel, na „Suremie" rotmistrz 
Kaan. Skoro konie pojawiły się na placu zdania były 
podzielone; większość ręczyła za zwycięztwo „Ligh- 
tninga," inni obiecywali nadgrodę „Eponsenrowi." 
Pierwszą przeszkodę wszystkie konie wzięły prawie 
równocześnie, przy drugiej „Merryman" zrzucił dżo- 
kieja, który jednak poderwał się natychmiast i rn- 
Bzył za towarzyszami. Wszyscy biorą przeszkody 
bardzo pięknie, „Epousenr" bieg prowadzi, ale w drn- 
gim biegu wy przędna go „Linghtning." Dłngi czas 
waży się izala zwycięstwa, wreszcie po trzecim obie- 
żeniu „Epousenr" stale odtąd jadący przodem 
staje pierwszy u mety, tuż za nim zaś „Lightning" 
p. Mysłowskiego. „Epousenr" wziął 100 dukatów i 
prześliczny dzban kryształowy ze srebrnemi ozdoba­
mi. Pierwszy dzień wyścigów zakończył bieg wło­
ściański, w którym dwie pierwsze nagrody 25 i 10 
złr. wzięły konie gospodarza Gruszki z Biłohorszczj, 
trzecią (5 złr.) koń wójta Kuźoiarza.

i
Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej."

K o n k u r s  a. Posada oficjała w  randze X. klasy, a w zglę ­
dnie posada kancelisty w  randze X I. klasy w  prokurator, i 
skarbowej we Lw ow ie, a ewentualnie w jej ekspozyturze 
w Krakowie. Po inia wnosić w przeciągu 4 tygodni do 
prokuratorji skarbu ve Lwowie. —  Dwie posady kanceli­
stów XI. klasy rangi przy kierujących władzach skarbo­
wych w obrębie krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. Po­
dania wnosić w  przeciągu 4 tygodni do dyrekcji skarbu 
we Lwowie. — Pos i y : a) starszego zarządcy urzędu po • 
cztowego w  Tarnopolu i b ) kontrolora pocztowego w  Sta­
nisławowie, z poborami V III., a względnie IX . klasy ran­
gi. Podania wnosić w przeciągu dwóch tygodni do dyrek­
cji poczt we Lwowie. —  Posada sługi urzędowego przy 
namiestnictwie we Lwowie, i  płacą roczną SOO złr. Poda­
nia wnosić najdalej do 16. lipca b. r. do namiestnictwa 
we Lwowie.

Posady nauczycielskie w sanockim okręgu szkolnym:
1. Przy szkole 4klasowej mgzkiej w  Brzozowie: a) Posada 
nauczyciela kierującego z ri czną płacą 460 z łr.; b) dwie 
posaay starszych nauczycieli z roczną płneą po 460 złr.;
o) po**da» n*ua*yai<4* młoduuoyo « rocznę płaci] 270 *łr. *
2. Przy szk^e 2-' lasowej żeńskiej w Br: l.. wie: a) Posada 
nauczycielki kierującej z roczną płacą 450 z łr .; b posadi 
młodszej nauczycielki z roozną płacą 270 złr. Podania 
wnosić najpóźniej do 25. lipca b. r. do rady szkolnej o- 
kręgowej w Sanoku.

Gospodarstwo, p rze m ys ł i handel.
Żegluga na Dniestrze, Bohu i Dnieprze. ZOdesy 

donoszą, że znany przem, słowie o Perikles Rodokonaki i 
dom handlowy odeski pod firmą: F . P. Rodokonaki, otrzy­
mali pozwolenie założenia Towarzystwa akcyjnego pod na­
zwą: „Towarzystwo żeglugi na Dnieprze, Bob*i i Dnie­
strze," a również żeglugi zagranicznej pod firm; „Kawkaz- 
koje Parochodztwo" (dla przewozu pasażerów i towar sj, 
z kapitałem zaKładowym 760. >00 rubli.

Kolej Karola Ludwika. Dochody wynosiły od 1. 
do 10. czerwca na linji K raków -Lwów  223.481 złr. 44 ct. 
(mniej o 45.411 złr. 67 ct. jak  w  tym samym czasie r. z ), 
na linji PodwołoczysL„-Brody-Lwów 62.807 złr. 68 ot. (a 

więc o 19.630 złr. 24 ct. mniej). Dochód roczny dotych­
czasowy na ostatniej linji wynosi 3,330.311 złr. 66 ct. (o 

1153 złr. 81 ct. mniej), na nowych linjach 732.638 złr. 6 
ct. (mniej o 195.130 złr. 14 ct.)

Widoki urodzajów w Królestwie Poiskiem. 
W edług depesz, otrzymanych przez departament rolniotwa, 
stan zasiewów w  pojedynczych gubernjach przedstawi: się 

jal następuje:
W  gubernj warszawskiej ozr— iy po większej części 

słabe, w nizinach zaś wyprzały, skutkiem czego zaorano 

je pod zasiew jarzyny zimna i deszc-.e opóźuiły jarzyny, 
których siew trwa dotąd; trawy rosną powoli. W  kaliskiej 
stan zboża i traw sadawalająey W  kieleckiej oziminy po 
większej części dobre, jarzyny i trawy również. W  łom­
żyńskiej zboża i trawy średnie W  lubelskiej oziminy w  
mi cach górzystych dobre, w  nizinnyoh częściach wy­
przały; skutkiem późnej wiosny dopiero teraz kończy się 

zasiew jarzyn; trawy niskie i rzadkie. W  piotrkowskiej o- 
ziminy i trawy wstrzymane przez zim na; zasiew jarzyn 
koi czy s.ę dopiero. W  płockiej oziminy i trawy z powodu 
bezśnieżnej zimy i dŻLz_ Btej wiosny niedobre; zasiew ja ­
rzyn spóźniony, jeszcze nie wszędzie się skończył, W  ra­
domskiej oziminy dobre, jarzyny średnie, trawy dobre. 
W  suwalskiej oziminy w  powiatach północnych dobre, 
w południowych średnie; - póŹDa wiosna wstrzymała zasiew 

jarzyn, trawy niedobre. W  siedlecki ij wreszcie zboża i 
trawy obiecująco.

Podole. Stan zbóż i traw w więkBzej części budzi do­
bre nadzieje.

Ukraina. W  większej części tak zboża jak  trawy są 

zadawalające; tylko w  trzech powiatacn miejscami na ni­
zinach są nieznaczne wymoknięcia.

Wołyń. Skutkiem chłodów i deszczów na początku 
wiosny, oziminy z małemi wyjątkami nie są zadowalające, 
nadziei atoli jeszcze traci” nie można, gdyż uaŁ.ąpiły cie­
pła. N a  nizinach w części zginęły, tak , że pola zaorano 

ponownie dla zasiewów jarych. Siew jarzyn był spóźniony; 
urodzaj ich wszakże może być dobry. Wzrost traw chłody 

wstrzymały.
Lwów 16 czerwca. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 

kupieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).
Pszenici czerwona złr. 9‘75 do 10‘25, pszenica biała 

9-45 do 9 bO, pszenica żółta 9'45 do 9 80, żyto 6-50 do 

7'— , jęczmień browarny 6'50 do 7 '— , jęczmień paste­
wny 6'76 do 6-25, owies 6'50 do 7 '— , groch do goto­
wania 8-—  do 9-60 groch pastewny 6-—  do 6 60, wy- 
kt — •—  do — •— , bób — •—  do hreczka — ■—  do
— 1— , kukurudza stara — ■—  do — •— , kukurudza nowa 
— •—  do — •— , rzepak zimowy — •—  do — •— , r zapal 
zimowy 13-60 do 14-— , lnianka 9’76 do 10-50, nasienie 

niane — -—  do — ’— > koniczyna 90-—  do 106"— , kuli*



JZTKNKY polski.

nek — •—  do — *— , anył — •—  do — , anyż piaski 
— do — .

Spirytus gotowy za 10.000 liter proo. sir. 35'60.
W aluta: marek 68 46, rubel z j ,  1-17*(„ napoleondor 

sir. 9 52.

L w ó w  15. ozerwoa. (Sprawuzdanu ooiowe z wagi 

miejskiej).
Pnbooica ozerwona zir. 7'80 do 9* —, pszenica oiaia 

8 —  do 9 40, pszenic- do — , żyto 6 —
660, jęczmień bebwarny — do 6*— , jęczmień na 

paszę — do — — , owies 7-70 do 8 — , groch do go ­
towania 7'60 do — '— , groch na paszę — ■—  do — i 
kukurudza — '— , hreczka —  •—  do 10-— , koniozyna czer­
wona — •—  do — •— , tymotka — '—  do — — , fasols 

— •—  do — *— , bóf — •—  do — , wyka — '—  do —  — , 

spirytus — .
W ie d e ń  14. czerwca. N a  dzisiejszy targ dowieziono 

947 sztuk nierogacizny, 8610 cieląt, 8688 owiec.
Płacono nierogacizną złr. 87—  do 44 za 100

kilo żywej wagi, oielętr 30‘—  do 50- , wyjątkowe
64-—  za 100 kilo mięs-., owce i sportowe 22-—  do
29'—  zs parę i sir. 48"—  do 56’—  za 100 kilo mięsa bez

podatk
A . K ra g e tto fw o id  &  Comp. CafTe Stierbóck, albo: 

Fnrterstrf if 43.

Pczegląu poetyczny.
Lwów 16. czerwca

Okropną wiadomość przynosi nam telegraf. 
K r a s z e w s k i ,  który pospieszył z Francji połu­
dniowe} do Drezna na wiadomość o odbytej w jego 
domu rewizji (patrz *Kronika“ ; P- red.), o s t a ł  
w B e r l i n i e  u w i ę z i o n y .  G tj  uwierzyłby kto, 
że posądzają go o szpiegostwo stosunków militar­
nych Niemiec?! Zgrzybiały starzec, znękany ciężką 
chorobą, może łatwo przepłacić życiem ten akt 
brataln Jci rządu niemieckiego, który nie zawahał 
się w skutek widocsnie złośliwej denuncjacji po­
zbawić wolności męża, przez cały świat poważane­
go, cc usunął się do z .cis: i po za granicami 
kraju własnego, aby dokołatać żywota, pełnego 
goryczy, boleści i zawodów. Czyż może przypuścić 
człowi k ze zdrowym rozsądkiem, aby starzec prze­
szło siedmdziesięcioletni, człowiek miłujący spokój, 
złamauy nieszczęściami narodowemi, zajmujący tak 
wysokie stanowisko w społeczeństwie polskiem, sza­
nowany przez świat cały, podjął się szpiegostwa? 
Tylko nienawiść do Polaków, do wszystkiego, co nosi 
imię polskie, mogła natchnąć czyn tak bezwsty­
dny, jakim nie przestanie być uwięzienie Kraszew­
skiego nawet wtedy, gdyby przeciw niemu prze­
mawiały jakieś pozory. Takiemi pozoram o ile 
wnioskować można z telegramu, który umieszcza­
my poniżej, mogłyby być podejrzenia, spadające na 
osoby inne, lecz i temu uwierzyć nam trudno. Je­
steśmy przekonani i nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości, że niewinność Kraszewskiego wykaże 
się w całęj pełni, a na nienawistny nam rząd nie­
miecki spadnie odpowiedzialność i hańba za czyn, 
który serca mieszkańców wszystki h ziem polskich 
napełni ciężką boleścią.

Przy sposobuości projektowanego wiecu ru­
skiego, starają się fakcjoniści znęcić Rusinów na 
drogę abstynencji, a N. fr. Presse przynosi prócz 
“iego, następującą tendencyjną wiadomość ze Lw o­
wa: .Nowo wybrani posłowie ruscy jeszcze przed 
wiecem zbiorą się na konferencję, ażeby powziąć 
uchwałę co do zachowania się w Sejmie. Kilku z 
nich oświadcza się tylko warunkowo za złożeniem 
mandatu; żądają oni, aby Rusini przedewszystkiem 
pojawili się w Sejmie, i tam stanowczo domagali 
się unieważnienia wyborów, w wschodnio galicyj­
skich gminach nieprawnie przeprowadzonych, tudzież 
uwzględnienia życzeń, wyrażonych w licznych pro­
testach wyborczych. Od wyniku tych żądań zale 
żeć będzie dalsze postępowanie posłów ruskich 
Charakterystycznem dla sytuacji Rusinów jest to, 
że właśnie ci z członków ioh str rnnictwa, którzy 
się odznaczali szczególną rozwagą i umiarkowa­
niem, uważają wystąpienie z Sejmu z zastrzeże 
niem przeciw następstwom tego doniosłego kroku, 
jako niezbędnie potrzebne. Dla ruskiego wiesu 
przygotowano już kilka rezolncyj, obejmujących na­
rodowe, kościelne i szkolne stosunki.^ Wniosek co 
do zachowania się posłów ruskich, wyjdzie prawdo ­
podobnie nie z komitetu, zwołującego wiec, ale 
z samego wiecu*.

Wiedeńska Tribune rozpoczęła wczoraj szereg 
artykułów pod tytułem: „Das dankbare Wien*
(Wdzięczny W iedrj), krytykujących postępowanie 
wiedeńskiego komitetu i tamtejszej Rady miejskiej 
w sprawie jubileuszu króla Sobieskiego, którego

pamięć starają się panowie wiedeńscy zepchnąć 
wszędzie na ostatni plan. Artykuł pierwszy za wie 
ra ustępy z opisu odsieczy, ogłoszonego świeżo 
przez ck. archiwum wojny, a przedstawiającego 
rolę króla i armji polskiej w prawdziwem świetle 
na wstyd niewdzięczników wiedeńskich.

Pólitik  donosi z Wiednia: Dzienniki wyrażają 
się, jakoh' się dowiedziały, że arcyksiążę Karol 
Ludwik dlatego nie zatrzymał się w Galicji, po­
nieważ .wpływy dyplomatyczne* wystąpiły prze­
ciwko choćby jak najkrótszemu pobytowi jego 
w tym kraju. Wiadomość tę nazywa strona kom­
petentna wymysłem więcej niż niedorzecznym

W łonie ultrasów niemieckich wybnohh nie- 
zgr la bratnia. Pan Engelbert Pernerstorfer, do- 
lychcza ov-y prezes stowarzyszenia .Deutsch-na- 
tionales Verein“ wystosował do wydzi iłu stowa­
rzyszenia tego pismo, w którem składa prezesow- 
stwo z powoda, że po pierwsze Deutsche Warte, 
redagowany przezeń organ, nie jest już więcej na- 
rodowo-niemieckim organem .Vereina“ , ale orga­
nem antisemityzmu Schonerera (którego mówiąc 
nawiasowo, był podobno p. Pernerstofer sekreta­
rzem), a powtóre, że stało się jnż w Yereinie 
rzeczą podejrzaną mieć polityczny rozsądek. Przy­
znać należy, że nikt jeszcze tak dotkliwie me 
wysmagał fakcjonistów niemieckich i kliki Schóae- 
rerowskiej, jak ten dotychczasowy faworyt partji 
ultranarodowo niemieckiej.

Do Sejmn niżaiią$ustrjackiego podało kilka 
gmin petycję*- żądając^ zniesienia preyumba no- 
tarjalnego, na co Wydział krajowy wniósł, ażeby 
Sejm uchwalił, że nie widzi potrzeby interwenjo- 
wania n rządu w sprawie jakichkolwiek zmian 
w notarjacie.

Sprawa decentralizacji kolejowej zyskuje so­
bie coraz więcej głosów. I  tak postanowiło obec­
nie przemówić za nią także i ilasto Kraków, 
aczkolwiek nie ma w niej interesu własnego 
Zdaje się zatem, że starania Koł polskiego nie- 
pozostaną bez skutku, o czem zresztą świadczyćby 
powinne także owe inspirowane głosy, o których 
wspominaliśmy w dniach ostatnich. D nich przy­
bywa obecnie głos urzędowej W.£Abd. Post, zwraca­
jącej uwagę na to, że kanclerz niemiecki dopiero 
dnia 12. tm. ogłosił rozporządzenie, na mocy któ­
rego kierownictwo budowy i rucha kolejowego 
przekazane zostaje dyrekcjom kolejowym w Brom- 
bergu, Berlinie, Magdeburgu, Hanowerze, Elber- 
feldzie i Kolonji, a jednak żaden z dzienników 
berlińskich nie rozprawia ani o dekapitalizacji 
Berlina, ani o oddaniu spraw kolejowych na pa­
stwę poszczególnym prowincjom. To odezwanie się 
organa urzędowego odsłania dostatecznie zapatry- 
n nie rządu ua tę sprawę i kierunek, w którym 

on w niej pójdzie, ze względu na Galicję, aczkol­
wiek w tejże samej sprawie w Czechach, których 
przewódzcy, jak donosi Tagblatt, noszą się z my­
ślą wniesienia w Sejmie rezolucji domagającej się 
rychłego przeniesienia dyrekcyj czesaich kolei że­
laznych do Pragi, starają się wstrzymać od za- 
miaru tego tamtejsze sfery nrzędowe. Zachowanie 
się rządu względem Czechów w tej sprawie chce­
my na razie tłumaczyć stosunkami wewnętrznemu 
tego krają, z powoda którego przy tej sposobno­
ści powstałby hałas 'eszcze większy, niż go wzbu­
dziła decentralizacja zarządów kolei galicyj­
skich.

Do Nowosti piszą —  również z Wilna, że 
Diskup Hryniewiecki, opuściwszy dworzec kolei, 
ndał się w zamkniętej karecie —  wprzód do 
Ostrej Bramy, a potem do kościoła katedralnego, 
i że powóz wnet otoczyło i towarzyszyło mu w 
przej ździe ulicami miasta 6-ciu kozaków z nahaj- 
kami i 2 żandarmów.

W korespondencji z Petersburga zapewni ■ 
Polit. Cor., że burmistrz miasta Moskwy, Czycze- 
ryn, nie ściągnął na siebie wcale niełaski carskiej 
z powodu swojej głośnej, a mylnie przez dzienniki 
podanej mowy, ale jest raczej dotąd przedmiotem 
szczególniejszej obserwacji ze strony monarchy. 
Sfery dworskie bardzo przygnębione są postępo­
waniem policji petersburskiej podczas koronacji, 
które burdom pijanego chłopstwa nadało niezwy­
czajne znaczenie polityczne, na carze zaś bardzo 
przykro zrobiły wrażenie cisza i spokój publiczno­
ści, spowodowane nagromadzeniem wielkiej liczby 
wojska podczas wjazdn jego do Petersburga.

Z Ołomuńca telegrafują dnia 14. bm., że na 
wezwame lwowskiej laby handlowej o poparcie spra­
wy decentralizacji zarządów kolejowych, tamtejsza 
Izba handlowa odpowie odmownie, idąc za przy­
kładem bukowińskiej Izby handlowej.

Z Raymu donoszą, że arcybiskup Fel ński 
będzie mianowany wkrótce arcybiskupem Tarsu 
in partibus infidelim

t i i i m  Wtjsy j im a  rutka"
Kraków 15. czerwca. Jutrd odbędzie się pod 

przewodnictwem radcy Pawlewicza rozprawa kama 
w sprawie 4ch socjalitów : Ignac, go L a t o s i ń -  
s k i e g o, Tadeusza S i k o r s k i e g o ,  Józefa K  o - 
p i j a 8 z a i Antoniego M a z u r k i e w i c z a .

Drezno 16. marca. Kraszewski, przy­
bywszy wczoraj do Berlina, został natych­
miast uwięziony. Równocześnie aresztowano 
tn jego sekretarza Bogdanowicza i emigranta 
KowęeifLSkiego, wrzekomo z powodu szpie­
gostwa niemieckich stosunków wojskowych, 
(Patrz na czele .Przeglądu poi. . Red.) Słychać, 
że ambasada niemiecka w Wiedniu rzuciła 
ua Kraszewskiego podejrzeąie.

(N ) Wiedeń 15. czerwca. Ź powoda artykułu 
dzisiejszego Tagblattu o powroc^Ś »rp. Karola Lu­
dwika z Moskwy wyraziła się pewna bardzo wy­
soko postawiona osobi : .Nonsensem jest przypn- 
szczać, ażeby członek panującego domn unikał 
objawów uczucia ze strony ludności galicyjskiej, 
płynących z przywiązania jej do dynastji. Powo­
dem pośpiechu w podróży i niezatrzymania się w 
Krakowie było, że arcyksięztwo tęsknili do dzieci, 
a osobliwie arcyksiężna Mai a Teresa, która towa­
rzyszyła mężowi do Moskwy jedynie z nieprzepar­
tej chęci podzielenia z nim niebezpieczeństw, któ­
re uważano jako nieodłączne od tej wycieczki. 
Już krótki wypoczynek w Wamauwie był boleśną 
zwłoką dla serca matki.* (Arcyksiążę ma, jak 
wiadomo, dwie małe córeczki z tego swojego trze­
ciego małżeństwa. P. R.).

(g.) W iedeń 16. czerwfta. D o w i a d u j ę  
s i ę ,  ż e  n a s t ę p c a  t r o n n  p o r t u g a l ­
s k i e g o ,  D o n  C a r l o  A u g u s t o  (urodzony 
w r. 1863; pr. Red.), p r z y b ę d z i e  w p o ł o ­
w i e  l i p c a  do  W i e d n i a  w c e l u  z a z n a ­
j o m i e n i a  s i ę  z i r c y k s i ę ż n ą  M a r j ą  
W a l e r j ą ,  j a k o  j e j  p r z y s z ł y  m a ł ­
ż o n e k .

(g.) W iedeń 16, czerwc*. iejm  galicyjski 
zwołany będzie, jak to już donosiliście, około 20. 
sierpnia i obradować będzie przez sześć tygodni, 
nada państwa i wspólne delega* je (które w tym 
roku zgromadzą się w Wiedniu) oi*ne zostaną 
równocześnie, tj. na 15. października r. b. Na je- 
dnesi z pierwszycn posiedzeń Rady państwa przed­
łoży minister skarbu preliminarz f na rok 1884, 
który będzie dla Rady państwa prawdziwą nie­
spodzianką. Pospiech w zwołaniu Rady państwa i 
przedłożenia budżetu tłuuaczy się tem, że rząd 
pragnie uregulować czynności parlamentarne w ten 
sposób, aby od roku 1884 począwszy Sejmy kra­
jowe mogły być zawsze na maj zwołane i miały 
dosyć czasu do załatwienia spr«y krajowych.

(D.) W iedeń 16. czerwca. Wiener AUg. Ztg. 
zamieszcza wyborny artykuł wstępny, w którym 
żąda równouprawnienia dla wszystkich narodowo­
ści, w skład monarchji wchodzących.

De t&che Zeitung użala się znowu na ucisk 
Niemców • Austrji

Yorstadt ZtgA ''Męrgmpost hałasują na temat 
wrzekomo zagrożonych interesów, Wiednia przeciw 
decentralizacji kolei żelaznych, rzucają się na Po- 
laków i plotą o narzuconej im walce.

(D.) W iedeń 16. czerwca. Komisja gminna 
Sejmn dolno anstrjackiego- nchwtuiłi jednogłośnie 
na wniosek K o p p a  wnieść do rządu protest prze­
ciw zamierzonej decentralizacji koiei żelaznych.

Cheb 16 czerwca. P l e n e r  i B a r e u t h e r  
wzięli onegdaj udział w komersie, na ich cześć 
przez wyborców urządzonym. Nagadano sobie 
wzajemnie mnóstwo komplimentów, a nietaktowne 
i nad wszelki wyraz gwałtowne rzucanie się na 
Polaków można wytłumaczyć sobie jedynie nad­
miarem użytych trunków.

Rzym  16. czerwca. Wczoraj odwidził papież 
kościoł św. Piotra przy drzwiach zamkniętych, 
w cela rozpatrzenia się w przedsięwziętych restau­
racjach. Na obliczu Ojca św. przebija się cier­
pienie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 

ustawy komasacyjne.
Lubiana 15. czerwca. Wszyscy wybrani dziś 

posłowie z riększych posiadłości należą do partji 
niemiecko-liberalnej. Marszałel były, Thuru, nie zo­
stał wybrany.

D igne 16. czerwca. Minister F a l k e n h a y n  
przybył tu przed południem i został powitany 
przez nrzędników administracji łanowej. Minister 
oglądał plany rozmaitych większych robót i za­

prosił urzędników na obiad. Jntro zwidzi 
Seynes.

Petersburg 16. czerwca. Generał-major sita • 
bu G r o d e k ó w  zamianowany został gubernato­
rem wojskowym w terytorjum Sirdarja. Parada 
korpusu gradyjskiego i wojsk okręgu wojennego 
petersbnrskiego odbędzie się 22. czerwca w Kra- 
snein Siole.

Wszyscy reprezentanci mocarstw otrzymali 
na pamiątkę koronacji medale złote, srebrne i 
bronzowe.

Petersbu rg  16. czerwca. Ks. czarnogórski 
złożył we czwartek carstwu wizytę pożegnalną i 
odjadzie w sobotę.

B erlin  15. czerwca. Komisja przyjęła art. 
V. przedłożenia kościelnego z poprawką, pozwala­
jącą biskupom uznanym przez państwo spełniać 
funkvje kościelne po za ich dyecezją. Art. VI. 
przyjęto bez zmiany, resztę odrzucono. Pierwsze 
czytanie na tem ukońozono, Jutro drugie czy­
tanie.

B erlin  16. czerwca. Ceparz niemiecki wyje­
chał z Wiesbaden do Ems.

Monachium 16. czerwca. Królowa hiszpańska 
przybyła tn dziś z rana.

B erlin  16. czerwca. Ks. bułgarski odwidz>ł
wczoraj B i s ma r k a .

Rzym  15. czerwca. Papież przyjmował dziś 
ks. F e l i ń s k i e g o .

Londyn 16. czerwca. Biuro „Reutera* do­
nosi: Misjonarz Schroder zabity został w krajn
Zulusów.

Bruksela 16. czerwca. Sześciu członków mło­
dej lewicy wnieśli w Izbie przedłożenie w sprawie 
rewizji konstytucji.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 16. czerwca. (Z  Izby handlowej). I. Akcje

z* tuk : Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 300*—
—  308-— , kolei Lwow.-Czera.-JasBy 16826 —  17125, 
Banku hipot. galioyj. 301’—  —  806-— , Banku kred. 
gal. 268'—  —  268'— . II. Listy zastawne na 100 złr.
wa!. austr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 5*/, 99'----------100'— ,
Towarz. kredyt, gal. ciem. 4*/, 89 60 —  90-76, Tow. kred. 
dyt. gal. ziemsk. 6*/t 99 —  do 100'— , Towarz. kredyt, gal. 
ciem. 4•/, 86*25 do 88'— , Banku hip. gal. 6*/, 101'70 
do 102-70, Banku hip. gal. 6'/, 97 80 do 98 80, Banku 
kip. galio. z 6*/, prem. 100 76 do 101'75. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt wtośo. 6*/, 101*—  
do 102-60, Balio, zakład, kredytów igo włośoiańsk. 6*/, 
93'—  do 95-— , Ogól. roi. kred. zakł. dla Bal. i B r 
6*i, los. w  1. 15 — •—  do — . IV. Obligi za 100 złr. 
indemnicaoyjne galioyjsk. 6*/, 98-30 do 99-30, Komunalne 
galio. Za*-!, kredyt, włośo. 6*/* 96*—  do 98"— , Poży­
czki kraj z 1878 6'/, 101 — do 103*— , Losy miasta
Krakowa 1760 do |19 50, Losy miasta Stanisławowa
22*—  do 24*— . V- Monety. Dukat holenderski 566 do 
5*66, Dukat oesaraki 5*68 do 6-68, Napoleondor 9*48 do 
968, Pół-imperjał rosyjski 9*77 do 9*87, Bubel rosyjski 
srebrny 1-66 do 1‘66, Bubel rosyjski papierowe l-16*/« do 
1*18*/., 100 marek niemieok. 68*26 do 69'— , Srebro za 
100 złr. — *—  do — *— , Kupony w  srebrze za 100 złr. 
_  ■—  do — "— . Pierwsza oyfra wszystkich posyoyj sna- 
ozy: „płacą,* druga .żądają.*

Wiedeń 16. czerwca godaina 10 min. 86. Akcje  
kredytowe 30660, A n g lo - Austr. 112*— , Akcje banku 
Dnion 117-50, Kolej Karola Ludwika 308'— , Poludn. 
164-70, Renta papierowa — '— , Listy zastawne galio. 
banku hipot. — '— , Balioyiskie obligacje indessnisa-
ayjne — , Baiioyjski bank rustykalny 100 60, Losy 
z roku 1864 — , Napoleondor 9*62, Babel papierowy 
118. Usposobienie: ożywione.

Wiedeń 15. czerwca godzina 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góm. 72*26, W ęg. akcje kredyt. 297-— , Akcje anglo- 
austr. 110*60, Akoje banku Union 117-— . Akcje Karola 
Ludwika 30160, Akoje kolei półnoonej 276*60, Akoje kolei 
południowej 168-25, Akoje kolei Alfdldakiej 170-60, Akęje 
Stuatsbahn 829— , Akoje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
akiej 169*60, Akoje kolei węg. półnoono-wsohodniej 166*60, 
Wiedeńskie losy 124*— , Akoje kolei Budolfa — , Akoje 
kolei Albrechta — *— , W ęgierski* obligaoje państwa r 
złocie 99’— , Balieyjskie obligaoje indemnisaoyjne 98 70, 
Losy regulacji Cisy 109 90, Losy tureokie 26-26, W ę ­
gierska renta 89-22, Akcje banku związkowego 106-30, 
Akoje banku obrotowego — *— , Akcje kolei jgier .ko- 
galioyjskiej — *— , Akcje kolei państwowej — •— , Br^el 
papierowy 1*17, Węgierskie losy 115*50, Mark uie- 
W eoki — -— . Usposobienie : pomyślne.

Wiedeń 16. czerwca godzina 5 min. 10. Jedno­
lity dług państwa w  banknotach 78*65, w  srebrze 79*10, 
Renta w  złocie 9905, 6*/. anstr. renta maroowa 93*50, 
Akoje banku wiedeńskiego 888-— , kredytowego 298"— , 
Londyn 120-06, Srebro — *— , Napoleondor 9-62, Dukat 
ces. men. 6-68, 100 marek niemieokioh 68'46.

Paryż 3•/, Benta 7965.

Telegramy zbożowe > dnia 15. oserwoa. -  
W i e d e ń :  Pszenica 10-50 do 11*—  złr., żyto — •—  dei 
— •—  zł., jęczmień — •—  do — *—  zł., kukurudza — , 
do — •—  zł., owies — —  na — , okowita pr. 10.000 
liter prooent 3 4 —  do 3426 zł. B u d a p e s z t :  Psze- 
nioa 100 klgr. (na jesień) 10-57 do 10 60 zł., rzepak (ns 
sierpień -  wrzesień) 14-‘/i ■*-. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na maj) 186 26 m., żyto — m„ BpirytuB looo 
67 80 m., olej rzepakowy 76‘—  m. Paryż: mąki 169 
klgi 68 25 fr., olej rzepakowy 101-75, spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  16. czerwca: 1250 do 1275, 
B r e m a :  7-60 do — *— , H a m b u r g :  7'40, na maj 
760, na sierpień-grudzieć 8'— , A n t w e r p j a :  na maj 
18-1/,. N o w y - Y o r k :  7•*/»■ F i l a d e l f j a :  7-’/i-

Pociągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

W edług zegara lwowskiego.

a ) z  Podwołoozysk i Brodów:
Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minnt 30 wieczór.
Nr. 6 mieszany „  „ 4 „ 16 po połndnin.
N r. 8 mieszany „ „ 8 „ 5 rano.

b) z Krakowa:
Nr. 1 pospieszny o godzinie 6 minnt 40 rano.
Nr. 3 osobowy ,  ,  9 „  27 wieczór.
Nr. 6 mięszany „ „ 11 „ 40 przed połudn.
Nr. 15 lokalny ,  „ 7 „ 64 wieczór.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Boaę piękności I wszelkie kosmetyki i paehnidła,
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

W- Kissingen
(bei Z ieg ler W  we. Salinenstrasse) 

praktykuje przez ca ły sezon letni

Dr. Franc. Chłapowski.
■^ś7"37T Z -CLt37‘ s ł z ó m _ e

w s z e lk ie g o  ro d za ju , ja ! 'też nieczystości cery znikają 
prędko i pewnie wskutek użycia uznanego od lat 16 mydła 
smołoweg Bergera. W  łagodnych wypadkach dla kobiet 
i dzieci Uergera mydło glicerynowo-Bmołowe. Cena stała 
85 ct. <:a sztukę. Dostać można we wszystkich aptekach.

Pann F ra n c . J. K w iz d z ie ,  o. k. dostawcy nadwornemn 
i aptekarzowi okręgowemu w Komeuburgu.

Jestem w miłem położeniu, że mogę Panu zaświadczyć, 
iż Pański niedawno tu przez p. aptekarza Fritecha młod­
szego zaprowadzony c. k. wył. nprzyw. płyn odmładzający 
znakomite ma powodzenie.

Uzyskałem n moich koni, szczególnie przy stężeń L 
i  rozdęciu mnszkułów, w najkrótszym czasie zadziwiające 
reznltata a nawet w  zastarzałych wypadkach, do któiyc 
wyleczenia licznych nżywano środków, okazał się Pańs* 
płyn restytncyjny „»ko środek jedynie pewny i prędko 
działający.

Podobnie znakomitą jest Pańska maść na odmrożenia 
a w  interesie tntejBzych właścicieli koni i hodowców było- 
by, gdyby jak najprędzej zazni omili się z Pańskimi zna­
komitymi wyrobami Z  poważaniem

E m . M a rt in o w icE , 
c. k. leśniczy.

Dorna W atra, 17. kwietnia 1883.
Co do miejsc sprzedaży odsyłamy do anonsu „ P r e ­

p a ra ty  w e te ry n a ry jn e *  w dzisiejszym numerze.

S p r a w a  g o s p o d a rc s a , Jest znanym powszechnie 
faktem, że na wiosnę mnożą się choroby zwiensąt domo­
wych, który to objaw ma przyczynę swoją częścią w zmien­
ności powietrza i stosunkach klimatycznych, częś ą w prze- 
dłużeniu karmienia w stajni tudzież w przejściu później- 
szem ua paszę zieloną i rozciąga się tak na organa o d d e ­
c h o w e , jak  też na organa t raw ien ia .

Aczkolwiek nieznacznemi wydają się te Błabosci, każde 
ich zaniedbanie jest niebezpieczne i każdemu ekonomowi 
i właścicielowi bydła powinno zależeć na tem, ażeby szybką 
■obie na podobne wypadki zabezpieczył pomoc.

Zwracamy więc uwagę na p rep a ra ta  w c le ry n a r -  
sk ie  Franciszka Jsna Kwizdy, o. k. liweranta nadwuru go 
i aptekarza obwodowego w Korneuburgn. które wypróbo­
wane zostały przez d ln g o le tn f-  doświadczenia jako n ie - 
E aw o d n e  środki propilaktyczue w  najrozmaitszych wypad­
kach i polecamy je każdemu gospodarzowi.

W  teatrze hr. Skarbka

W  Sobotę dala 16. Ozerwoa 1883 r.
Fo raz dziewiąty:

DOM OTWARTY
komedja w 3ch aktach przez M ic h a ła  B a łu ck iego .

O S O B Y :  *
W ładysław  Ż e l -iki urzędnik bańkn . P. Woleńi
Janina, jego ż o n a .................................Pni Żelazo: „L
Kamilla jej siostra................................. Pni Kwiecińska.
Telesfor, ich w u j  P. Wojdałowicz.
Adolf, narzeczony Kamilli . . . P. Kasprowicz.
Alfons Fikali ' „ 1  P, Lubicz.
Wicherkowski .   P. Fiszer.
Pnlcherja, jego żon- . . . .  Pna Sułkowska. 
Ciumciukiewicz, archiwista . . . P . RnBzkowBki.
Katarzyna, jego żona . . . .  Pni  Berman.
Tecia 1  Pna W isłobodzka.
Mięcia . • ■ Pn* Borodziej.
Munia f  0 0 .................................Pna Nowicka.
Lo la  J  Pu® Bilewit
W ró b e lk o w sk i P- W alewski.
F u ja r k ie w ic z  P. Sachorowsk..
M a l i n o w s k i  P . Wysocki.
B a g a te lk a  P. Kr^kiewjoz
Franciszek, służący  P. Dębicki
L o k a j  p . Lenard.

Goście. —  Rzecz dz je się w mieszkaniu Żeleskicb. 
R e ż y se r  p . W o j  d a ło  w ic * .

Początek wyjątkowo o godz. 8m'i wieczorem.
Dzisiaj z powodn wyścigów początek przedstawienia 

o godzinie 8. wieczór.

W  N iedzielę: po raz Is zy : „ S Ł O N E C Z N IK ,*  komedja w 4. 
aktach oryginalnie napisana przez Z y gm u n ta  S a rn e ck ieg o .

UROL M U M I I
w e Lwowie, ulica H alicka  

p o d  E łotym  K o gu tem
poleca

CHI0SKO-ROSYJSKIEJ
H E R B A T Y

S e z o n  1 8 8 3 .
*/, %ilo Kongo cesarskiej . - • • z lr - *
„ „ Familijnej .  ................
„ „ Melang de Moskan . . •
„ „ Emptrial
„ „ Wysiewek najlepszych her­

bat własnych . . . •
Herbaty wymienione odznaczają się 

aromatyczną wonią ciemno naciągają i 
w smaku bardzo przyjemne.

Ł a s k a w e  zam ó w ien ia  E a ł- iw la m  
beEEwłoeznie. 1574 9 -0

3-20 
4 20 
6-20

1-70

U TX » A  " R  1X1 1  IV, r?czne motorowe z wytrzę-
i l l U L  A U  saczem, przetakiem i wialnią.

I T T T 7 P  a  r p v  na 1— 6 koni’ 8tałe Praenośue fa-
J A . I  JH iXVxJL JL X  frykuje jako specjalność, i po cenach 
tanich pod gwarancją w doskonałej konstrukcji, jako też wiel­
kiej wydatności dostarcza

P fc . U t y f e r - t i i  &  €<j,
w Wiśdniu, II. Praterstrasse 66.

Fabryka w Frankfurcie nad M.
, . Pronjowane więcej niż 100 medalami i dyplomami prawie we wszy­

stkich krajach. —  Kilkaset zaświadczeń o . „starczonych do W ęgier M ło -  
ca rn iaeh  i garniturach młocarnianych, tudzież illustrowane katalogi z opi- 
sami i cenami na życzenie gratis i fraiico. 1677 14— 14

l ę d z y  a jen e i są  p o żąd an i. —  O d p rz e d a w c o m  w y s o k i rabat.

Soeben erschien U .  Anflage 
Die geBcbwachte

M a n n esk ra  f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

Dum stellt TOB Dr. BISENZ.
Preis 2 fi.

Zn hftben in der Ordinations- 
Anstalt fur

G esc lilecM s-K ran M en
von 1686 6 8 —0 

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
MitgUed der med. Facult&t, 

W ien , Stadt. Gonzagagasse 7 

(Rndolfsplatz), Rorzuglich werden 
die seheinbar unlieilbareii r  all©  ̂von 
gesohwachter ManneBkraft geheilt. 
Oruination taglicb von 11— 4 Uhr. 
X F “ Anch ird duroh CorreBpon- 
denz behandelt nnd -**erden Medict 
mente besorgt. D r. Bisenz wurde 
duroh die Ernennung znm Uni- 
veri tats-Professor h. ausgezeichnet.

TRIJSKAWIEC
otwarcie sezonu dnia I. czerwca 1883.

Zakład ten położony o 8 kilometrów od rajbliższej stacji kolei Dnie- 
strzańskiej „Drohobycz-Truskawiec*.

Posiada 15°/o so lan k ę  i sunę d a rczan e  w o d y  do kąpiel; słonogorz- 
Ine rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, borowinę żelazistą i szlam 
słone-siarkowy do kąpiel; aptekę, uraąd pocztowy i telegraficzny.

N o w o  z b u d o w a n e  ła z ien k i o 60 gabinetach, urządzone są z wszelką 
wytwornością, jak również nowo urządzona w z ie w a ln ia  pary słonej i wyciągu 
ig liw a ; leczenie elektryczne. . . .

Nowe i wygodii.e urządzone pomieszkania z usłngą, kilka restaracyj 
i cukiernia, n o w y  b ila rd , fo rtep ian , dobra . t-ah i wiele nowo lrząazo- 
nych ulepszeń. . 1958 0 - 8

Lekar- *drojowy dr. Z ygm u n t H iege r, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania powozy do st .cji kolejoi ,j „D ro h o -  

b y c a  lub „ D ro h o b y c z -T ru s k a w ie c “ przyjmuj® przy doliczeniu zadatku
Z a r z ą d  Z d r o j o w y .

Chorzy posiadający świadectwo ubóstwo, potwierdzone przez c. k. Sta 
roBtwo, korzysta będą mogli z nwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, 
tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15. ierpnia do 15. września.

j w . - . y . w . w . Y . w ń w / ń y

; Czigelka zdrój Ludwika*)
_  S Z C Z A W -£  ta słono alkaliczna i jod zawierająca, w przewtocz- 

nych nieżytach piersiowych, oskrzeli, żołądka, jelit i pęcherza, w obrzękach 
I  przewłocznych gruczołów chłonicznych i  t  p. zalecana, a której skuteczność 
-  licznie dowiadzion, ostała, je s t  d o  n a b y c ia  w  g łó w n y m  sk ład z ie  ro z -  

s e łk o w y m  n A lo jz e g o  1  s zy ń sk iego  w  G r y b o w ie  po oenie 6 złr. za 
■ skrzynie 30 flarzek zawierającą z świeżego czerpania. _
| R O Z B I Ó R  z reku 1883 w chemicznem laboratorjum “ niwersytetn 

Jagiellońskiego przez p. Karo i Trochanowskiego, asy. ta chemji doko- 
6 nany, niemniej opis szczegółowy rozseła bezpłatnie i franco ni żą lanie 
| skład główny w Grybowie. 1883 2— 26
I  D la Lwowa skład w aptece W go  P. Mikolasza.

* )  Czigelka leży w  pograr;"zu węgierskiem 31/, mili od Brybowa odległa.

■ A y . w . y . w y . y . w y . w . ^

Z gumy i pęcherza przyrządy
ty lk o  p r a w d z iw e  i w  gatun ku  fran cu sk im  (z rękojmią jako nieszkodliwe i 
tuzin 6<» cnt., 90 cnt., 2 złr , 3 złr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros &  en detali

S .  E R N S T ,  l i c i ,  1, I m t m t i w e  45, Ectc ter M c r s t m ,
nznane jako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbiorn w Wiedniu. Dom komisowy 

J i  także w Paryżu. 1882 6 -2 6

Łazienki „/>,

we Lwowie
przy ulioy Słowaoldego llozba 2.

P łe ć . Głównym z warunków piękności jest płeć piekl łlawet i mniej 
ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli płeć tejże 
jest bez nagany. A le  także i najregularniejsza piękność wtedy do- 
P;ero istatecznie jest cenioną, jeśli czystość, połysk i młodzieńcza 
świeżość skore i płeć zdobi. U  niezliczonej ilości dam ginie pre­
tensja do piękności, jeśli płeć nie jest świeżą. A b y  sie piękną 
świeżą płeią ńeszy aż do późnego wieku, potrzeba nżywać przez; 
wiele powag jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jiin-
ger, dr. Raudnitz, poleconego dr. L“nęisla balsamu brzozowego 
który ul l4 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulubiony ko­
smetyk płci, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez inne 
przyczyny zepsuty, nawet j przez ospę zniszczony naskórek zu- 
pełnie przywraea. Skóra zwiędła i suchastaje sie znowu świeżą i 
gładką, otrzyn,uje miły koloryt, co szczególnie dla starszych pań 

panów jest póżądanem. Ze prócz balsamu brZOZBWegO dra Lenglela nie ma żadnego 
lepszego i pewniejszego środka do upiększenia i zachowani” skóry, wszyscy, którzy gc 
próbowali, przyznają. —  Cena dzbanuszka X zlr. 50 ct.

Dostać można e L w ow ie  w  aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr. Orłem*; 
w  Czerniowcach u J. Goliehowskiego, apt. „pod Opatrznością.* 1028 12__0

1 i ł .  —  Ot.

-  . 90 ,
55
40

Ceny kąpieli;
Wanna poreslaaowa ■ tusaom i bieliiią

marmurowa , a —
, cjmkcwa , . — I
„ metalowa , a — n

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelaane, siarcaane, mydlaae, tudsież hydropatjr- 

ezue sporaądaa się aa żądaiie.
Również dostaroza się kąpiel do domu- 

Do abonamentu aa 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolae.

Znakomite

MYDŁO „IHNATOWICZA“
do prania bielizny.

Z a le ty : suche, bezwonne, czysta, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylko 48 cnt.

K ro c h m a l b ry la n to w y , do nadania bieliznie połysku, białości i sztywno­
ści z polskim opisem użyoia. 4 pakieciki w  jednej paczce kosztują 
tylko 12 cnt.

S o d a  czysta do prania bielizny kilo 16 cnt.
K ro c h m a l istotn ie pszenny, do gotowania, kilo 40 cnt.
K ro c h m a l ry ż o w y , dc naciera la, :ilo 50 cnt.
F a rb k i  w tabliczkach, w  proszku i gałeczkach najprzednie,_ :e, pa ie- 

oiki po 2, 4, i 10 cnt.
W o s k  b ia ły , gum a a ra b sk a , b o ra x ,  stearyna , ch lo rek  w a p  enny, 

po 2, 4 i 10 cnt.
Nabyć można w sklepi perfum i kosmetyków upiększających

J A N A  I H N A T O W I C Z A
u l i c a ,  K o p e r n i k a  L  3 . 1672 2 - 0  6



DZIENNIK POLSKI.

. <A) [ GROBYr * 
E I S K Ó R N E  

pod dyskrecją

[Dr. ANTONI BErRGKH|
takie listownie.

’ Jego poradnik 1 tychże ibościach ' 
| wydanie III. kosztuje 1 złr., za po -1 
i braniem pocztowem złr. 1*20.

i Lwów ul Karola Ludwika l. 7. 
Ordynuje od 3 .-5 . po poł.

S p r c w s t d z i ł  "
500 tuzinów broszek najnowszych;

po najtańszych, cenach od 25 ont. do złr. 1*40

H A N D E L  G A L A N T E R Y JN Y

I 111

w ł o s k i e ,

r ó n i e ż  t ł u s t ą ,  m a j o w ą

B R Y N D Z Ę  liptawską,;
poleca handel 1576 8—0,

ST. M ARKIEW ICZA
we Lwowie, itynek 1. 48.

£ T \

Stalowe plagi Hąjola, odznaczone 
pierwszą nagrodą państwową ? Lnn- 
denbnrgn, cena netto 38 złr.

Pracnera patentowane wykopywa- 
cze bnraitow, z pierwszi ni rodą 
w Lnndeaburgn, cena 2fl złr

NOWOŚĆ! 2-konny gara i tac do 
młócenia z aparatem do czyszcze­
nia, cena £30 złr.

4 konny garnitur do młócenia z 
nowym cylindrowym przyrzą­
dem do czyszczenia, cena 96 > z łr .; 
ta sama nutszyna do młócpnia z 3 
konną, 3'eyHtidrnwą lokomobilą, 
cena 2060 złr. 1698 1 — 0

Halładaya oryginalne motory wietrzne
dla zawodnienia ogrodć—, parkć i*i fol-!
warków, dla zawodnienia i w y  zeni' 

pól. aż do siły *0  koni.' ‘

Hofmana^ patent, przenośne koleje
50 et. za metr.

Patent, elewator słomy
po 35u złr. —  Dostarcza aknratnie

Józef FriedlSnder
Wien, III.. H|ntere Zollamtsstr. 13.

przy ulicy Hali cis i ej 1. 4, vre Lwowie.

ora? wielki wybór branzoletek, kulozyków, medalionów, 
ko lie na szyję, łańonszków, klamer do pasków i snkień.

Wielki wybór towarów skórzanych.
Tytonierki od 15 ent do złr. 2 60.
...i cygara i cygaretka od 10 cnt. do 3 złr.
Ma karty wizytowe od 20 cnt. do złr. 1*50.
Pularesy duże ze zamkiem od 1 złr. do 4 złr 
Portmo ki damskie i męskie od 30 cnt. do złr. 2'60 
Woreczki na pieniądze d 20 cnt. do złr. 140.
Albnmy na fotografie od 15 cnt. do 20 złr.
Neseserki do rob >t damsk eh z przyborami od 60 cnt. do 10 z 
lorebki podróżne ze skóry do przewieszania od złr. 1*75 do 7 złr.
W i-jl-i widbór kuferków i torb pidróżnych od 2 złr. do 7 złr.

, . - U W A G A .
Towary poczti zamówione, a nawet osobiście wybrane w  razie niepodo- 

b a się zwracam pien ° Jze za takowe napowrót.
Z  uszanowaniem 2022 1— 0

Ferdynand Denk.
ooooooooo

Jest do sprzedania
Nadzwyczaj ważny i wielce pożyteozny 

pierwszy v iwoim rodzaju i bez konkn- 
rencji stojący przepis do wyrobienia płyną 
czysto roślinnego, za pomooą którego no­
wą skórę : w z Ikie z niej ,~ol iy nrzeą 
dłngie lata w  dobrym stanie uti v nao mo­
żna, a starą wyschłą, wybrudzoną i łatwo 
się łamiącą do pierwotnego stann dopro­
wadzić i tak n. p. butom, zaprzęgom itp. 
2 do 3 razy dłuż.zą trwałoś" nadać.

Właścic' il tych przepisu w  nie może z 
powoda wiecn zajmować się dalej wyra­
bianiem owego płyną i dla tego chce wy­
nalazek ten sprzedać, ale tylko krajowoowi 
i Polakowi. Patent cesarski knp„ ,ąci o 
trzymać może. 2002 3— 3

Bliższej wiadomości ndzieli Admini­
stracja ,D z  n. Polsk." pod literą F. B.

K s. W aterjana Kalinki

SZYZM A i UNIA
lwie konferenoje powiedziane n P. Marji 

w Krakowie 16. i 17 marca 1883 
Cena 60 ct., z przesyłką poczt. 65 ct

W yszły nakładem księgarni

Seyfarthik i  Czajkowskiego
1996 *ve Lwowie. i - i

Do nabycia

niedaleko od kolei, obszaru 1128 morgów 
w tern 369 morg. lasn dobrego, reszta wy­
borna gleba budynkami mieszkalnemi i 
gospodarskimi 'dbbrymi, w  części mnrowa- 
nymi, gorzelnią z aparatem kompletnym, 

młynrin i propinacją.
Szczegółów idzieli z grzeczności biuro 

W go Dr. Rajski sgo we Lwowie nlica Het­
mańska 1. 4 pierwsze piętro. Pośrei jicy 
wyklnezeni. 2072 1— 3

JAWOBZE
zattaj l o M r a r a  i 2 ( t r w

Pora kąpielowa trwa od 1. maja do po­
czątku października. Restanracja zakładowa 
we własnym Zarządzie. Lekarz zakłądowy 
Dr. Si. Smoleński. Wczesne zamówienia 
mieszkań załatwia i prospekta rozsyła na 
żądanie Inspekcja zakładowa : Ernsdorf- 
Jaworze koło Bielska, Szląsk anstr. 

1670 9— 10

Na śwfezem  pow ietrzu
*/, mili ode Lwowa, gdzie szpilkowy las, 

oraz staw do i ąpa oia są

2 pokoje i -kuchnia
zaraz do wynajęcia.

Bliższa wiadomość w handlu W go  p. 
Jnstjana nlica Krakowska 1. 1. 2073 1— 2

Główny skład g.
K A P E L U S Z Y

MARCINA IffOLLERA
we Lwowie, ulioa, Haliolca 1. 17,

Poleca:
Kapelusze czarne filcowe po złr. 2, 3, 4 do 5 .
Cylindry od złr. 5*50 do 8.
Cylindry z fabryki P. fi C. Habiga złr. 8 do 9.
Chapeau Claque tybetowe złr. 5‘50 do 6. 1849 12— 0
Chareau Qlaque atłasowe złr. 9 do 10. ł i

H ® ®  Zamówienia na prowincji za nadesłaniem objętości 
głowy podług centimetra uskutecznia się odwrotną pocztą.

Cenniki ilustrowane na żądanie franco.

mjętosci A,

U

Nakładem i drnkiem

KSIĘGARNI J. A. PELARA
w  Rzeszowie,

wyszły i są we wszystkioh księgarniach 
do nabycia:

Cybulski W., Rejestr a rkonomiczne, 
wydanie 8 poprawne na pięknym papie­
rze w trwałej oprawie. Cena 2 zł. 50 ct. 

Bobreckiego J., Re estra lasowe, w y­
danie 3 poprawne z nwzględnieniem no­
wych miar i wag. Cena 1 zł. 20 ct.

W  tejże księgarni są do nabycia : 
r )  Dzienniki robocizny większe i mniej­

sze. b ) Dziennik pieniężny, przychodn i roz­
chodu. c) Raporta tygodniowe, d) ttapor._ 
dzienne, e ) Raporta lasowe. f) Raporta 
czynności gospodarczej, g )  Asygnarjusz 
h) Kwi iijusze. i )  Dziennik wydawania 
obroków, k )  oraz i książeczki dla czeladzi

3  *
*

as' .e r
N  <5

Kolonjalne towary, świeże śledzie i t. p.
z bezpośredniego zamorskiego transportn po następujących bardzo tanich cenach. 

Przez pocztę wolne od opłaty 6 klgr. przy znanej szybkiej nsłndze a w.
Matjes-Prasent, największy 15 ,zt. złi. 1 45 
Matjes, nowy wielki . . .  26 
Tłnste śledzie wielkie . 30
Tłuste śledzie nowe średnic 45 
Tłnste śledzie małe . . .  90 
Dehkatess, śledzie ostre . 200 
Holenderskie śledzie nowe 25 
Nowe kartofle bardzo pięk. 6 kilo 
Śledzie łososiowe . . . .  30 szt.
C liski kawior wielko ziar. kilo
Blbiański kawior ziarnisty k.lo
iięto homarowe prima 8 pus1 k 

Łosoś prima marka 8 paszek 
Sardynki w  oliwie nowy tow. 13 p.
Ananasy i brzoskwinie 6 wieli . p.
Herbata familijna oięż. przed k-lo 
Herbata familijna przednia „ 
tłum Jamaica prawdziwy 4 litry

jPrawdziwa Mocca, ogr"ita . . .złe .
| Perłowa Ceylon, s i l n a ..................... 5*50
■ Plantage-Ceylon, prześliczna . . „ 6-—
2 lantage-Ceylon, s i l n a ................ „ 4 60
Cuba najprzedniejsza, s iln a . . . „ 4‘60 
Cuba, bardzo ulubiony towar . . „ 4'30 
Mena do przednia, brunatna . . .  „ 5'16
iłota-java, U g o d n a .................... ..... 4-76

Żółta-java, silnie łagodna . . .  „ 4 30 
Perłowa Mocce bardzo silna . . „ 4-3 1 
Jaya zielona wydatna, silna . . „ 3-75 
Santos, zielona, bardzo piękna . „ 3 46
Campinos, łagodna .................... ..... 3-20
Rio prawdziwa^ c z y sta ................ ..... 3* —
Ryż stołowy, zi_ nistjr . . . . .  „ 1*45 
Ryż stołowy, grabo ziarnisty . . „ 1'30 
Ryż stołowy, grabo ziarnistj . . „ 1*16
Perłowe Sago, praw. wschód, ind. „ 1-6G
Należy firmę naszą od naśladować naszego interesn wyróżnić. E. H. SCHULZ, 

w Altonle ob. Hamburga. Założony od 1864 r. 2014 1— 6

1-975
1*75
1*46
1-30
1*30
1*75
1-46
2*—
3 —  
2 —  

315  
3-45 
6 —  

4*—
4 —  
4*—  
5*—

t y  * J> *

folwarcznej.

Sensacyjny artykuł,
o którego sprzedaży posznkoje s:ę zrę 

cznych i dobrze rekomendowanych

s . je a n L t ó -w -.
Pewny i znaczny zarobek. Oferty pod 

H . V .  925 przyjmuje Ann. Bar. ▼. J. BI a 
2001 3— 3 hut. Prag, Ferd. Str. 38 neu. 2068 1 2

FARBY OLEJNE
i

znpełnle do ożycia gotowe, do malowani: drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby olejno-lakierowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobn, w  najlepszym gatnnkn. 

Najwyborniejsze

Miery jowomb prawdziwe
angielskie z ^ o ry a - W ilk im pa, Heywood i Clark w Londynie, wszelkiego 
rodzaju kiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do drzewa, 
żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinowe, bronzy, farby 
drnkarskie i farbiarskie, farby do likworów i cukrów, farby do farbrwania  
materji bez trncizn, farby olejne w  tnbacb, fa rby  tnszowe akwarelowe; irodki 
do retnszowania, olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania. 

Masa do hektografli gotowa.

ArłyMy trowarnicze i przełnlcze
smoła browarnicza, szpnnty i czopy do beczek, korki do butelek, maszyny do 

korkowania, kapsle do butelek, i pipy do beczek.

Artykuły gumowe
płyty kiszki (szlau-1*-' gumowe do ściągania wody, wina, piwa, kwasn i do gazn, 
p-.ry cynowe i ołowiane, także oliwa i smarni dła do smarowania maszyn 
i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolowy 
i proszek do desiufekcji, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, IB* w s zy s tk ie  gatun k i szezotek  **<^j gąbki rozmaitego rodzaju i ka­
żdej * ielkusci mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bie­
lizny, lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po 

uajumiarko wańszych cenach poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych —  oraz
Handel materjałów

HOBNEft t HANKE
we Lwowie — Rynek.

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.
B B *  Przy zamówieniach z zaliczką uprasza się p pewnej

kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i i powrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

Pozwalam-" sobie zwrócić nwagę Szanownych naszych P. T . odbiorców, 
że z rozmaitych stron i pod rozmaitemi n iwami sprowadzane i polecane 
bywają f » r r v  olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale n* i  
trwałością dobroeią wyrobu odznaczają aię, gdyż właściwe i< h c/ęśoi 
składowe zastąpione _ bywają surogatami, i z tego też powodr pozbawion!  
s ą  zapełnię włssnosci dobrych farb olejnych tak, że sp ływ ó^ .ttnosfery i dla 
powiększenia jego^ trwałości; Jedynie tylko dobra i dwukrotnie prze­
gotowanym olejem lnianym otarta farba, jest prawdziwie użyteczną 
dla swej trwałości jakotez dobroci najtańszą.

Przy większym odbiorze zniżamy oenę stosownie.
|1 V * Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym znajdą 

natychmiast umieszczenie. 1999 f  q

M K P n i p t r  t m u r i u r f f i e ^
F l nneiszka Jana K w izd y w K orneuburgu

c. k. liweranla nadwornego i  aptekarza obwodowego

używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarniach Jej król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie­
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna­
czone med0' imi londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona- 

chijskiemi i bamburskiemi.
*C. k. konc. korneuburgskl proazok dla koai. bydła I owieo, dobry 

jako środek ożywiający przy regnlarnem nżywinin według prób długole. 
-lich na brak apetytu, dojenie krwią, poprawę mleka, jako środek pre- 

zerwatywny przeciwko dolegliwościom oddechu i trawienia, przeciwko 
wpływom zarazy i zmniejsza skłonność do wrzodów i 'tolek. — *L. k. płyn 
re rtyti y jn y  dla koni, dla pokrzepienia p r z e d  i p uciążliwych wypra­
wach, jak również jako środek pomocniozy przy “leczeniu zew: ‘ -znych 
uszkodzeń, gośćca, reumatyzmn, z- cbnięć, sztywność żyl i muszkułów, 1 
flaszka 1*40. — Woda na oozy na wszystkie choroby n bydła; flasz.80ct.— 
Bliator (silne wcieranie) na ochwat, choroby żółciowe i wyt żenie ańęgnów 
itp., słoik 3 zł. w. a. — Smółka kwiatowa na bezpłodność 1. bydła, ^la 
ogierów 60 ct., dla klaczy 50 ct., dla buhajów 60 ct., dla krów 50 ct., dla 
owiec, kóz i nierogacizny 50 ct. — *C. k. uprz. Drotiek desinf il oyjn r 
dla stajen, kloak itp., a zarazem ju o  sól pogDOjowa; paczka pół kilo 15 
ct., 1 skrzynki na 10 kilo zł. 2.40. — Ma«0 .la gruczoły i wymiona. Na
grnczoły n koni, tndzież na choroby wymienia u krów 1 innych by-ląt; 
słoik 1 zł. — Olojek na liszaje i parohy dla psów; 1 flaszka zł. 1.60. — 
Tyn ktura żółciowa dla koni 1 flaszka zł. 1.60. — Proszek leczniczy dla 
drobiu 1 paczka 50 ct. — *Kit na kopyta (sztuczny róg) laska 80 ct. — 
Waselina na kapyta koriskio krnche i p f ające 1 puszka 1 zł. 25 ct — 
Proszek pęolnowy na gaicie pęciny, 1 flaszka 70 ct. — Olej balsamiozi y 
na wewnętrznego robaka w uszach u j s i w ; flaszka 2 zł. 25 ct. — Pigułki 
polo, pudełka .' zł _ izek raoiozny nu choroby racic (zarazę raciczną)
1 flaszka 70 fctJ — Pigułki na kolką dla koni i bydła; puszka blaszana z 15 
pigułkami 1.60., karton z 6 pigułek 60 ct. —  ! a odźywna dla koni i 
być 1 wychudniętego lnb przy tuczeniu. W  skrzynkach po zł. 6 i 3, UD 
paczkach po 30 ct.— rfaió  na parchy u koni i bydła, słoik 1 zł. — Phiaie 
środek przeczyszczający dla koni; puszka blaszana 2 zł. — Lekarstwo na 
biegunkę n „wiec, puszki, 70 ct. — *Proszek dla iw lA  pomagający tnczeniu 
tuilzież jako prezerwatywa na zawałki, 1 wielka paczka 1 zł. 26 ct., pa­
czka z 100 gram. 60 ot., na 300 gram. 1 zł. 60 ct. — Mydło na choroby 
skóry n zwierząt domowych 1 puszka blaszana „ 100 gr. 60 c t , puszka po 
300 gr. 1 zł. 60 ct. — Balsam na rany n koni i bydła; flaszka 1 zł. 25 ct.— 
Pigułki na robaki n koni; pnszka blaszana 1 zł. 60 ot. 2003 1—0 a

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują s ię :
LWÓW : eD gross: P iotr Mikolasch apt., Jakób Beiser apt., Z. Rucker apt., 

eu datail: Kalikst Krzyżanowski apt., H. Blumenielt »pt., jakób Piepes apt., 
Piotr Ga lho^r apt., A . Sklepiński apt., Hanki & Hilbner, Józef K lein ; B ełz:

Gross apt ; BÓOrka : L . Międlicki apt.; BortzCZÓw: Michel N iem czewski; 
B rze ia n y; Dembiński apt., Jul. Hausberg apt., B. Fadenhecht, F. Margulies ; 
Drohobj(OZ: Henryk Blumenfeld apt ; F rys zta k : J. Haniewsk. apt.; Huslatyn ; 
'V itold Ć/.erski apt.; Jarosław : W iktor R o i m apt.; J. Wisłocki apt.; JaworÓW; 
Władysław Lachowicz apt.; Kołom yja: J. Sidorowicz apt., Ed Stenzel apt., 
Nowy SacZ: V , Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa i następcy; P rzufflyil 
L . G- Maszewski apt., L . Nahlik a p t , J. Dominikowski, F. Gaidetschka, Ed 
M rchalski; Przew orsk : F. ŚwistalsL. ap t.; Rozwadów: And. Czerne ki ap t. ’ 
R ze szó w : J. Schaitter & Com p.; S ę d ziszó w : Jan M Newski apt ; Stanisławów 
Mbin Am irov-:cz a p t, A d o lf Beill apt., J, Macura apt.; S t r y j : Jan Zagórsk 
apt J. Nussenblatt& Com p.; Sądswa-Wiśnia. W. WłodzimirsKiapt ; Tarnopol 
Fr, Jamrogi w  z apt., Herman Kohane Jpt., Ed. Frantz; T a rn ó w . Fr. Le- 
s/.czyńsk" a^ , W. Miildner & Com p, W. W ielogórsk i; Ulanów: D. J. W roń­
ski a p t ;  liwięoim: Stan D o lkow sk i; U strzyki dolne: W. R u u o*sk a , Woj- 
nlłÓW N o w ic k i; Z rle s z c z y k i : Leon Schiller; Zborów : Teofil Badołowicz apt.; 
Z m ig rśd : A . Prszkowski apt.; Ż o łyn ia : Borzemski ip t.; Zurawno: J. L . 
Tomaszew ki Dt. ; CółkiOW . A d o lf Dadlec ap t.; B rzo zó w : F. Haidner apt., 
Brzeskoi: P. Janoszek apt.; Jeziorzany M Krukowski apt.; Nowy S ą c z : 
1 . Jakubowski spt. ; R ze szów 1 A  Karpiński ap.. ; Skole: Lechowski Stani­
sław ap t.: Warę Krzywobłodzki ap t.; Rohatyi : M. Melchert apt.

Znajdują się eszczt także we wszystkich miastach i miasteczkach 
mouarchji składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.

K to  mi poda wiadomość o fałszerzu w  ten sposób, że będę mógł go 
oddać do ukarania sądowi, otrzym a nagrodi do v. liO k  '*1 500 słr.

LAMPIONY,
balony powietrzne
w  najobfitszym wyborze

są do dostania u

EDWARDA ROSCHAN, PapiertiRndlnDg
Wien I., Jasomirgottstrasse 6. 

C e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o .

Dobry but
jest bardzo ważny dla młodego i sta­
rego. Wszystkie gatunki sztynetów, 
paryskich bucików do promenady 

i wygody 2017 4— 0

w wielkim składzie 
butów

„Z u m

A d9 «  H ofsr",
WIEN,

I .  Rothenthurm- 
strasse, 4. 

w olbrzymim wyborze dla panów, 
pań i dzieci zawsze w  zapasie. Tak­
że racjonalnie według miary. Szty- 
flety męskie z podwójną podeszwą 
od złr. 4 i wyżej; damski sztyfhty 
skórzane z podwójną podeszwą od 
złr. 3-60 i w yże j; damskie paryskie 
bnciki od złr. £ i wyj Bj; damskie 
buciki domowe oa złr. 1*76 i wyżej. 
Zlecenia z prowincji wykonują się 
sumiennie. Ilnstrowany bogaty kata­
log z objaśnieniem brania miary, gra­

tis i franco.

Skład Siat RescMlep
„Zum Andreas Hofer",

w  W iedn iu , I. R othenthurm strasse, 
nr. 4.

Dzierżawa
o d . 2 -4 .  C z e r w c a  1 S S 3 .

Folwark w dobrach Belejów, dwie 
mile od dworca kolei Dolina poło­
żony, wobjętości przeszło 500 mor­
gów, w tem roli 102 morgi, łąk i 
ogrodów 308 m. Pastwisk 90 morg. 
Budynki mieszkalne i gospodarcze 
w zupełnie dobrym stanie —  jest 
do wydzierżawienia na 6 lat.

Bliższej wiadomości udziela Zarząd  
dóbr w Wiktorowie poczta Halic*.

2063 8— 3

Proszę uważać!
Wym ówiono mi sądownie lokal i dla tego mnszę go najdalej do 16. lipca 

wypróżnić. Mnszę zatem pozbyć się mego składn płócien i bielizny i zapas 
mój prawie za darmo wysprzedać, aby tylko do 15. lipca oddaó lokal.

4500 koszul damskich z najdelikatniejszego szyfonn angielskiego i prawdz. 
szwajcarskich wstawek haftowanych za sztnkę złr. 1*50, za tnzin złr. 16*60.

1500 nocnych korsetów damskiob, tej samej jakości, bardzo długich 
i w  całej dłngośoi ozdobionych szwajcarskimi haftami, za sztnkę złr. 1£0 za 
tnzin złr. 16 50.

6600 spodnie z delikatnego siwego płótna z szwajc. jedwabnemi bor­
tami za sztukę złr. 1*10. za tnzin złr. 15*60. Te same z czerwonego kretonn 
za szt. złr. 1*50, za tnzin złr 16*60.

3560 kosznl męskioh z najlepszego angieTikiego szyfonn, 4r'xa pierś, 
gładka lnb haftowana, dowolnej dłngości szyi złr. 1*50, za tnzin złr. 16*50.

1500 tuzinów garniturów stołowych damastn z deseniami kwiatów, 
jeden obrns i 12 serwet, złr. 2*85, nieodzownie dla każdego domn i zadzi­
wiająco tanie.

2000 tnzinów tnreckich chustek, obrąbionych, każda sztnka osobno, 
z czerwonemi bordiurami i długiemi frenzl. 1, bardzo piękne za tuzin 
złr. 3*75.

2000 sztuk wielkich eh- tek damskich z najlepszej wełny berlińskiej 
z długiemi frenzlami, w rozmaitych barw ach: białe, siwe, pstre, tnreckie itd. 
za sztnkę złr. 120, za tnzin złr. 12*50.

600 sztnk jedwabnych kołder z najcięższego lyońskiego jedwabiu ghap, 
błękitne, białe, czerwone lnb żółte, za sztnkę złr. 4, zadziwiająco tanie.

6j 00 tnzinów prześcieradeł z iobrego ciężkiego płótna, dla największych 
łóżek za sztnkę -łr. 1*35, za tuzin złr. 16. _

Każdy odbiorca towarów za najmniej złr. 15, naraz otrzyma remnue- 
rację, sa$em gra tis  zegarek szwajcarski z franensk ego bronzn złocistego
e d tu g ii lą ń m s e lc ie m  i  2- le \ n ią  g w a ra n c ją .

Zamówienia za przysłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem 
adresować należy do 1947 2— 3

LipMonshans Ralowicz
W i e n ,  II., Schiffamtsgasse Nr. 20.

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca,
ale bardzo mała liczba świadomą jest prawdziwej

przyczyny ciągłej swojej niedyspozycji.
Pod gwarancją wypędzony zostaje każdy tasiemiec,

t  —  jakoteż wszystkie inne robaki, tak
g l O W ą ^ * * * 111 ™n«miSEZ3^ n dzieci, jak również n dorosłych

w przeciąga _ jednej god-iny, bez 
boln i bez niebezpieczeństw!*., bez 
poprzedniej knraoj. głodowej i 
przeszkody w fachowem zi ,rn-
dnienin, za pomooą środka łatwego 
do zażycia, który zażyty nawet
tylko n próbę, jest zupeU.e nie­
szkodliwy.

i większa liczba chorych na 
tasiemca, traktowaną jest jako uie- 

okrewni lnb chorzy na żołądek.
Znamionami wapomnlanego oierpienla są: odchód członków podobnych do ziarn 

harbuza, lnb też Diaków, bladość twarzy, mdle wejrzenie, niebieskie pierścionie 
dokoła oczn, opadnięcie z ciała, zaflegmienie, zawsze obłożonyjęzyk, trudne trawienie, 
brak apetytu z gws łtownym naprzem.any gł-idem, nudności, p nawet omdleniu na 
ozczo lnb też po użycin niektórych potraw. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, 
większe zbieranie się śliny w ust iń, kwas żołądkowy, zgaga, czeste odbijanie się, 
zawró głowy, nieregnlarny gto-’ -c swędzenie w stolca i w nosie, kolki, przewra- 
danie się, ściskanie siębolesne kiszek, bicie serca, nieregularność menstruacji, ncz.u- 
cie zmęczeii.a i t. p.

Sporządzenie tego nieprześcifpionego śród! w formie D-rdzo apetytnej 
pigułki) dokonywa się wedłng przepisn mego w jedi Ej z n“ ’ Iepiej renomowanych 

aptek królewskich.
Przy zamówieniach nprasza się o podanie wiekn pacjenta.
Uonorarjnm za peradę i środek wynosi 10 marek =  6 złr. w. a. i posyła się 

ekarstwo franko i oclone.
Zaleca się przesyłkę kwoty tylko w rekomendowanych listaoh.

aksamo ieczę listownie radykalnie i szybko ’ idłng 40-letniego douwiadozenia 
wszelkie rodzaje chorób skórnych i twarzowych, cierpienia genetyczne, osłab . 
nia i t. p., on uje wraz z jej następstwami, cierpienia szpiku pacierzowego 
choroby nerwów, choroby kobiece, oraz połączoną s niemi niepłodność, nier 
gnlarność w  menstruacji, białe npławy, pod naii ńślejszą dyskrecją i jak u :- 
pewniejszym skutkiem pod gwarancją. Honorarjnm 10 marek =  6 złr. w. n. 

Lekarstwa zostają nadsyłane. Zamówienia wykonane zostają pod ścisłą dyskre- ą 
i bez zwracania uw agi odwrotną pocztą. 626 14— ;, ,

Speolalarzt Dr. med. Cołin in Danzig*.

T

20.500

Lobomobil
19.000

CLAYTON Sz S U UTTLE WORTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22,

polecai a, na sezon m i o c k i  swe pod każdym wzglądem doskonale i nieprześcignione

p a i o w ©  g ,a m i x ,\ i X 3 r  n ^ o c a i n i a i i © .

Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 1646 1 8 -2 0

Wydawca i redaktor odpowiediialny: J ó i o f  L a a ko w n ie k i . ■ łu lw  z CahnrU w ir lu takM , I. Związkowa Dnikania we Lwowf 1.


